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Wyjazd marszałka Piłsudskiego
w towarzystwie konserwatystów do N>eświ.ża,
Włamanie do magazynu Si Wrońskiego.

Sas Ihi dla ui-ząanlKćw.
9 0  prc. poborów w dwóch

r a t a c h .
W u s u w a , 23 października. (Pat.). Ra­

dl min'«trów na po_i«lzeniu w dniu 23 bm 
odw a liła  wypłacie urzędnikom państwo­
wym 20 proceni p*. Dorów w dwóch ratach, 
a to w aniacn 15 li&dępaai i 15 grudnia br.

Równocześnie Rada -ninistrów uchwali­
ła. że w preliminarzu budżetowym na I-y  
kwarriM 1927 wstawia i rad propozycję od - 
dowm dniej regulacji pła- pracowni! iw 
państwowych i przed. tawi Sejmowi źródło 
pokrycia tych wydatków.

Unia uigg. -  ruipuńska pod 
berltn: irrślą Fardyiunda?

Bukareszt. 23. października. (Pat) .,Adt- 
verul“ cytując doniesienie mediolańskiego „Se 
colo" o planowaniu unji personalne1 rr.ędzy 
Węgrami i Rumunią, pod berłem króla Ferdy­
nanda rumuńskiego, oświadcza na podstawie 
informacji z wiarygodnych źródeł, że in ja- 
tyw a w  tym kierunku wyszła ze strony W ę­
gier.

Dziennik zaznacza, że inicjatywa ta spot­
kała się jednakże w  Rumunii z opozycją. W a l 
runki, postawione przez W ęgiy , były dla Ru 
raunji w  obecnej chwili nie do przyjęcia. —  
Dziennik stwieraza, że W ęgry nie traca ia- 
dziei, iż dalszy rozwój wypadków usunie te 
trudności. __________

'rocki, Zinowfew 
I Krmieniew usunięci.

Moskwa. 24. października. (Pat) Na ple- 
narnem nosiedzenm centralnego komitetu wy­
konawczego, przedstawiciele komisji kontrol­
nej partii łcomunistj oznej oświadczyli, że nie- 
możliwem jest, abj iowiew miał nadal pra­
cować W  komitecie III* Międzynarodówki.

Pozaterr na wniosek komisji kontrolnej 
usunięto Trockiego od funkcji członka Biura 
Politycznego a Kamieniewa od kandydatury 
«a  członka tego Biura.

WILHELM ZAPRASZA NA POLOWANIE.
Berlin. 24. października. (Pat) Około 50 

osobistości z eUty arystokratycznej otrzyma-

Z pogrzebu śp. SobińsKiego.

P oźtjnan ie  cwloK na cmentarzu Ł rc i  Howftim .

Trzęsienie ziemi na Kaukazie.
Setki M ib  lab ^cl1.

Wiedeń. 24. października. (Pat) United 
Press donosi z Erywania, że Kaukaz nawie­
dzony został trzęsieniem ziemi.

Setki osób zostało zabitych a wiele ran­
nych.

T rzęsienie zaczę ło  się o godzinie 2-giej 
nad ranem i trw ało godzinę.

Ludność w panice opuszczała swoje sie­
dziby.

o zaproszenie z kancelarii ekscesarza W :ihel 
na na polowanie na początek listopada b. r. 
u  zamek Rominten, który został ostatni, 
irzeznaczony przez sejm pruski na własność 
iohenzollernów. Sam Wilhelm udziału w  do- 
owaniu nie weźmie.

W YSPA  ZNIKNĘŁA W  MORZU.
Wiedeń. 24. października. (Pat) Pisma do­

noszą z Lizbony, że wyspa położona w  por­
tugalskiej' kolonii Angola o szerokości 600 m. 
a długości 1000 m. zniknęła pod powierzchnią

%9-
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Nsszr?
Widzieliśmy, że żale Rusinów o zmniej­

szenie szkolnictwa powszechnego sa bez­
podstawne. że na własny uniwersytet mo­
żna jeszoe puczekać w  obec teąj, ż . p ństwo 
nie ma potrzebnych na to wielk. funduszów 
dyspozycyjnych a wszystkie polskie uni­
wersytety sa dla Rusinów otwarte. Polacy 
w dwóch najwięszych dzielnicach w zaborze 
rosyjskim i pruskim nie m ieli także uni­
wersytetu przed * ojną, a pisiadają jednak 
wielu znakomitych prawników, lekarzy, f i ­
lologów norników. N ie w tem tkwi jadro 
rzeczy. W ym agania "uskie na ten temat sa 
charakteru agitaovjnego, lecz nie realnego, 
a usiłowania nasze, mające na celu pogodzę 
nie uan Jów zwaśnionych, są na niewłaści­
w ej drodze.

Ażeby to zrozumieć, zaczniemy ud p a ­
raboli. U gospodarza rozgadała sic 1ak gwał 
townie kura, że wrzaskiem swoim budziła 
sąsiadów, aby temu zapobiec, gospodarz 
zwo(Pł na naradę lisa, żyjącego 
z jałmużny dziada - wioezęgę i pod 
starze lego panicza z sąsiedni ago dworu, któ 
ry sam się bawił i  bawił im  ych puszcza ­
niem lóżnukolorowych baloników. L is  ra­
dził : niech się wygdaeze, to przestanie, bo 
jemu chodziło c to, ażeby kura nadal w o­
dziła kurczęta, któreby on z ja d a ł; dziad 
mówił : mnie właściwie wszystko jedno, ja 
służę tym, którzy mnie żyw ią ; a czupumy 
panek ze dworu, chcąc zrobić coś takiego, 
czego jeszcze n i" było, rrdził przyprawić 
kurze orle skrzydła — niech pod obłokami 
lata swobodnie. A  tymczasem kura była 
po prostu wygłodniała i obsiadło ja różne 
drobne plugawe robactwo.

Na uspokojenie rada była jedna tylko:

57
DR. ANTONI MARCZYNSKL

Powieść współczesna
Ciąg dalszy

Wówczas umykały przed nimi roje jaszczu 
rek zielonych tlbo nakrapianych, \ kolorze 
piasku. Usuwał się prawie z pod stóp intru­
zów, wąż wylegujący się w cieple promieni 
słonecznych, a zwinne małpki skaczące z 
drzewa na drzewo, musiały okrążać otwar+e 
miejsce i znów odbywały iwą nadziemi ą po­
dróż. dziwiąc się obcym, którzy przybyli do 
tego zacisznego zakątka. W pewnym miejscu 
strumyk trafiał na zaporę skał i rozlewał 
się w maleńkie jeziorko. Tn drugiej stronie 
w odległości pięćdziesięciu kroków, spostrze­
g li nagle białą gazellę.

Niewielka przedstawicielka rozgałęzio­
nego ̂  ukmienia^ antylop o charakterystycz­
nej, białej sierści, wlepiła w nicli swe duże 
trwożliwe oczy, chwil rzucała niespokojne 
spo; izenia. wreszcie dała susa i puściła się 
pę«tem ścieżyną. Podziwiali je j pełne wdzię 
ku i dystynkcji ruchy.

— rfigdy nie myślałam, żę oaza może 
być tak wielks — jaezęła Irena, jakby zapo­
minając na ehwilę o swrojem niebezpie­
czeństwie.

— Oazę _ przedstawiają nam zazwyczaj w 
książkach, jako kamienną studnię z wia­
drem i korbą, a nokoło niej cztery palmy da­
ktylowce z owocem ułożonym, jak w pudeł­
kach. To wszystko otoczone wydmami pia­
sku, przez które wlecze umierający Arab, 
ciągnąć zdychającego wielbłąda. A  tu wi­
dzimy otrr< d, którego piękna z uiczem po­
równać nic można.

— Tak rzeczywiście -  odparł Thiede. 
Te wyspy rozsiane p„ weanie, piasków Sa­
hary są wprawdzie nieliczne, de dochodzą

btęcly.
Trzeba kurę wykąpać, obsypać p.roszkiem, 
nńuczącyn robactwo i dać je j jeść, aby u - 
spokoići mieć z uiej pożytek.

W tym  punkcie w  znacznej mierze tkw i 
rozwiązanie kv'esr..ii ruskiej, a żadna k >mi- 
sja. EtworytóvT złożona, nie rozwarte jej.

W  o wszystkich naszych poczynaniach 
państwOAvych nie możemy zapominać, że "w 
państ wie naszei a mamy 70 pr ooant ludności 
rolniczej, a śród Rusinów na Rusi halickiej 
dosięga ona z pewnością 80 procent. Z ilości 
płaconego przez ludność podatku widzimy, 
że jest to ludność przeważnie mało rolne i 
śrudnio-rolna, że l-ola jest jedyną je j żyw i­
cielką, że pożywienia tego nie daje dosta­
tecznie. że ni za Avłasną chałupa nie ma 
gdzie je j szukać, chyba na em igracji. Głód 
i ubóstwo nie budzą różowych myśli P ro ­
dukcja ziai na z hektara w całej Polsce 
jest o hektolitr mniejsza, niż w  Poznań 
sfeiem, a n włościan ruskich, mimo bogatej 
gleby, mniejsza o dwa hektolitry ; orodzaj 
ziemniaków mniejszy o 10 do 20 hltr. To 
znaczy, że ziemia jest źle uprawiana, złem i 
narzędziami, że na ulepszenie gleby i g o ­
spodarstwa brak obrotowego kapitału, że 
włościanie w ciągu zimy nie mają prawie 
żadnego zatrudnienia pobocznego, któreby 
podniosło stopień ich materialnego życia. 
Kas systemu Reifeisena mało i opierają się 
one głównie na oszczędniościach członków; 
gdy członkowie nic nie mają do składaniu , 
molo też kasy mogą udzielać pożyczek. T y l­
ko tworzenie drobnych banków dla ratowa 
nia włościan pożyczką, może dać możność 
kupienia lepszych narzędzi nawozu sztucz­
nych itp. i  wyrwać ludność z rąk wam­
pirów. —

tysiąca hektarów', czyli 400J naszych bran­
denburskich morgów, a czy pa.ui jako uzie- 
cko zajadajac daktyle z owalnych pudełe­
czek, m jślała wówczas, że może być tu. w 
ich ojczyźnie?

— U tak! Mojem pragnieniem było za­
wsze dużo móc podróżować. Na drugi rok 
planowaliśmy wycieczka wzdłuż Nilu, aż do 
źródeł świętej rzeki. A le có’ mylne są lu­
dzkie rachuby. Nie spodziewałam się, że będę 
ofia i*  rabusia, a jego towarzysz odmówi mi 
swej pomocy... Lzy zapeiiiły się w oczach 
Ireny, gł< s je j drgał smutkiem.

Von Thiede z trudnością nanował nad 
wzrurzeniem.

— Przestań pani, na Boga! Nie mogę 
słuchać! Niech pani robi, co uzna za staso- 
wne. ja  nie będę.. przeszkadzał... Tylko niech 
pani roi.j rozsądnie...

Nagle usłyszeli kwik muła
— Chyba gdzieś blisko musi być osada — 

zauważyła Irena, przyspieszając kroku.
iVśród gąszcza palu ujrzeli biały do-

mek.
W  lalka minfit później Irena i A7oa Tnie 

d« siedzieli w chłodnej izbie gospody pod 
Pod lwim pazurem1*. Właściciel zajazdu 
■kupią jący w swych tęgich rękac-.h szereg 
I cznyeh godności i funkcji, przebywał wła­
śnie na drugim końcu oazy, sprawując rzą­
dy powierzonych sobie około 120 mieszkań­
ców, jako mer, kierownik poczty, a zarazeih 
listonosz, sędzia pokoju, komendant poste­
runku, lekarz i wetei ynarz w jednej osobie. 
Łącząc piękne z pozjteeznem posiadał on, 
i. en _ handel daktylami, wielbłądzią
sierścią, oliwą, zbożem, owocami i jarzyną, 
był jedni.,ni spedytorem przewożącym towa­
ry z niezbyt odległego Tozeur i Nefta, po­
siadał niezaprzeczony monopol na handel 
wo wszystkich, nielicznych zresztą bran­
żach oczy El Djazi a.

Potentat, ten, który młodość swą spędził 
jako podoficer^ kolonialny, a teraz wlókł 
czeii twą starość, ua te., wysuniętej placów­
ce francuskiej, uznawał przecież nad soba

To  jedna strona przedmiotu. Druga, nie 
m niei ważna, a może jeszcze ważniejsza, lo 
nit tylko brak fachowej w iedzy w m in i­
malnym zakresie, potrzebnym rolnikowi, a- 
le Drak wszelkiej możności zdobycia tej 
w iedzy, gdyż brak fachowych szkół o g ro ­
dowo 'etwa warzyAvnego, sadownictwa, rol­
nictwa, osz, selnictwa, brak rozwiniętego 
przemysłu domowego. Rolnik posiadający 
trzy m orgi pola, gdyby m iał sad la  pół 
morga tylko, nie potrzebowałby7 emigrować 
za morze, ani „na Niem cy".

Jakże się pod tym względem ma spra­
wa! cłmutns odpowiedź daje nam stytysty­
ka. W  całej Polsce jest źle, n c z  naszej zgo­
ła w iny, ale we Avschodniej Matopolsce naj­
gorzej. Tu najpilniejszą należy fwrócić n - 
wage. Pom ijam  szkoły wyższe, które zaspo­
kajają potrzeby w ielk ie j własr._śei, Szkół 
olniczych ludowych jest w  Poznańskiem 

28, na malutkim Śląsku 3, a na trzy  przeszło 
m iljony ludności ruskiej we Wschodniej 
Małoplsoe — także tpffy, czy li jedna na mi- 
J ion i rzeszło lulności, szkól handlowych w 
W ielkopolsce 11, a w .województwach 
wschodnich" także trzy Nm my śmy tu za­
w inili, ale Polska musi te błędy poi iaw ić. 
Z  głuchej i nieścisłej nasze.i statystyki d o ­
wiadujemy się, że w  „w oj e w ód stwac h 
Wschodnich" istnieje jedne tvlko — jak i- 
kiś wydział — szkoła ogrodnicza. V połu­
dniowych powiatach Wschodniej M ałopol­
ski rodzi winograd, morele, na całym obsza 
rze drzewo morwowe, orzechy w ło­
skie , ale o hodowli je wal ni lut 
nika n ikt ani pomyśli, o wini e także. Porni- 
irjn zaniedbany przemysł mleczarski (spół­
ki), rodzący się zaledyyie kilimkarski i yvie- 
le innych.

Nailepsza polityka bęazie —  rozszerzyć 
i pogłębić gałęzie nrodukcyine, w ziriózka 
z rolnictwem, zwiększyć zasoby materialne

dwie władze. Jedną była „Controle C ivil a 
Gsfsa", — drugą znacznie wyższa to... rani 
Louise, legalna małżonka, wielce gadatliwa 
przedriebiorczr i ruchliwa osóbkę, od której 
von Thiede i Irena, w ciągu kilku minut 
zdołali dowiedzieć się wszystkich szczegółów
0 je j mężu.

Irena przeprosiła na chwilę porucznika
1 podeszła do pani Louise, eoś do niej szep­
tem mów>ąc. Obie wyszły po chwili do są­
siedniej izby. Tu Irena pochwyciła spazma­
tycznie zdziwioną gospodynię za rękę i 
gwałtownie zaczęła prosić:

— Błagam panią o kawałek papiem i 
kopertę.

Z prawdziwym zdumieniem obserwowała 
gospodyni oncą pannę, ubraną po arabska 
,iak z wypiekali5 na twarzy rzucała szybko 
zdania, a znaleziony na prędce świstek pa- 
pieri Kiedy miała już zalepić kopertę, 
spytała:

— Gdzie tu jest najbliższa poczta?
— Tutrj u ms.
A  kiedy odchodzi?
— Co sobotę
— Dopiero? Czy nie możnaby wcześniej? 

List bardzo pilny.
— Owszem można wcześniej, ale za 

zwrotem kosztów posłańca.
— Ileż tc kosztuje?
— Trzydzieści franków — stworzyła pa­

ni Loniza bez wahania taryfę nieurzędową.
— Dobrze Nie mam wprawdzie ani sous 

przy sobie, ale ten łańcuszek wystarczy za­
pewne.

Gospodyni ze znawstwem obt jrzala pa­
m ią tk o w y  m ed a ljoD , ze złotym łańcuszkiem, 
z którym Irena lie-rozłączała się nawet w 
kąpieli i dzięki temu, miała go ze sobą.

— Dam pani za niego sześćdziesiąt fran­
ków, z cz ;go trzydzieści potrącam nr po- ’ 
słarca i dwa na perto listu ekspress. Dwa­
dzieścia osiem franków mogą dać reszty...

Irena nie oponowała zupiłnie. Bvle dśt 
doszedł; (O ®  n ).
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ludności, a niezadowolenie samo zniliuć 
będzie

Z wyłącznie ludowego ruskiego społe­
czeństwa wydzielać si poczyna aoraz licz- 
*■ ajsza inteligencja. Są to popi, adw okaci, 
lekar; r, garstka wykształconych publicy­
stów. N ie i-td lecz oni tworzą hałaśliwą o- 
>ożycje o barwie politycznej. Jakkolwiek 

jasnem jest, ż( austrjackie i pruskie ob ie t­
nice przyniosły tylko kleske Rusinom i na­
dal upierać si> nr, nich nie można, w ięk­
szość jednak nteligencji ruskiej nie może 
pogodzić sie a nowem życien paustwowem 
i  aie szuka nowych podstaw dla przyszło­
ści. Z naszej zaś strony nic sic me robi. aże­

by  ją u czy*, w łącznikiem m iedzy państwem 
a ludem, z ktorego ona wyszła.

Trzeba sr> lr.zpośrenio zetknąć ze spo- 
łee loństwc ruskiem a nie przez komisarzy 
którzy sami nic zawsze dobrze wiedzą, cze- 
gu chcą. Czesi już zrozumieli, że bez Słowa­
ków; którzy sa autochtonami nie włóczęga­
m i , u  r.ca świata, rządzie nie można, a my. 
co do Rus/nów — namyślamy sie .teszcze.

Austria, gdy jeszcze t waźała Calicie 
jako jednolitą cząstkę państwa polskiego, 
stworzył," dla poi ozu mi on i a sie z polskiem 
społeczeństwem „Gazetę Lwowską". Czasy 
się zm ieniły, ale z tej wskazówki skorzy-

i*mS należy i itworzyó „G azet, ruską". —  
Niech ona będzie mównicą publiczna dla o- 

jbu slron. Dlatego musi być wydawana w o- 
ou Jeżykach alfabetem łacińskim, Jeżyk: 
nasze są tak zbliżone do siebie, że trudności 
prwne może sprawiać odmienny alfabet 
ty ik o . Dziennik niecli posiada, zakres i cha­
rakter powszechnie nadawany w ielkiej pra- 

. :  niech obejmuje rozporządzenia lirze - 
dowe, sprawy publiczne, literaturę, naukę. 
prawo posługiwania sie oboma jeżykami. 
Z początku alfabet napotka opozycje, ale 
rozsądek i noży tek wezmą góro z czasom. 
A lfabet zbliży Rusinów no całego świata 
kulturalnego^ Przecież Rusin i zmienili już 
raz „nz. buki. edzie, hłakoł“  na rosyjskie 
„a. bt*„ we. ge“ moga przeto wr pólurzędo- 
y ym dr,lenniku używać, bez obawy o p rzy ­
szłość. alfabetu łacińskiego. W ' dzienniku 
tym bedą mogli zacierać głos ci, których 
krepuję pp-tyjna opozycja. Ui-rjdowe ogło­
szenia p< rinny zabezpieczyć byt w yd aw ­
nictwa. Niech to będzie próba zbudowania 
mostu, przerzuconego na drugą stronę.

Coś trzeba .obić, aby dojść do zgody, 
byle nie pokątnie i bez wzajemnego bałaniu

M  i  H a l k a .
9 . O r z e c z e n ie  r z e c zo z n a w c g .

ccma sie marzemam

Wrzsire *  frśd u r z ę d ó w
na tle zwlekania z załatwień em Ich postulatów.

(c) Onegdajsza nasza depesza z Warsza­
wy przyniosła wiadomość o potegowraniu sie 
.wśród szerokich r z e s z  urzędniczych wrzenia 
,w związku z przewlekaniem załatwienia po. 
stulatów urzędników państwowych. Wrzenie, 
Mumpące od dłuższego już czasu wdelotysięcz

le zastępy urzędników, przybrało obecnie na 
sile, tak, że zachodzi ooawa niepożądanego 
wybuchu rozgoryczenia, o ile aktualna ta spra 
wa nie zostanie w  odpowiedni sposób uregulo­
wana.

Bc istotnie położenie urzędników jest nie

P™.cotu duioyadać-

V  „ £ R D  A  /
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slychanie ciężkie 1 w y m a g a  środków zarad­
czych. Trudne warunki życia dzisiejszego, a 
przedewszystldem niepohamowana drożyzna 
artykułów pierwsze) potizeby, przy jedno- 
czesnem utrzymaniu krzywdzonych ogół pra­
cowników paf stwowych rozporządzeń b, mi­
nistra skarbu Zdziechowskiego, które obniży­

li. RAORT

Przypuśćmy, że w pewnej Rzeczypospo­
litej został pewien lekarz mianowaay gt ne- 
rałem. Ostatecznie niema w tem nic złego, 
a*il cieką wręgo bo takie wypadki zdarzają 
ńę nawet w każdem szanującem się pań­
stwie. Nłe o tern też zamierzam pisać, bo 
vriom z góry, te czytającej publiczności jest 
to wszystfco jedno, czy iekarz został genera­
łem, czy generał lekarzem.

Nie jest jednak już rzecze obojętną, ,'s- 
fle  tenże =am lekarz - generał zostaje pe­
wnego Jnia mianowany ministrem i w zapa­
le medyczno - generalsko - ministerialnym, 
wydaje rozporzędzenia, należąco ściśle do 
resortu grabarsko - pogrzebowego.

Przypuśćmy wiec. żo owe znane ogólnie 
projekty rozporządzeń generalnego lekarza 
ministerialnego weszły już w życie i że sti - 
rostowio we wszystkich powiatach pewnej 
Rzeczypospolitej obowiązkowo uuzielają in­
teresentom posłuchać prze1 dwie godziny 
dziennie, podczas gay pan lekarz - general­
ia Inister kontroluje z aeroplanu, czy zt vzą- 
dzenia jego sa ściśle wykonywane. Przy­
puśćmy rówi.ież, że pe.i wiły sic obwieszcze­
nia. nawołujące wszystkich obywateli do 
v noszenia telegraficznych zażaleń na ] o- 
szczególnych starostów, którzyby do dni 
i ztcb nie udzielili Bbf posłuchania i że n; 

dachach wszystkich starostw powiewają od 
odzmy 10—12 flag i o barwach państwo- 

'■ Tch iia znak, iż starostowie odbywają „cer- 
® °l.‘ „dążą >1 zbliżenia z ogółem oby wateb 
Państwa..." Jeśli nadtc wyobiazimy sobie, że 
" bv oby watel powiał u będzie mial prawo 
-v6i ioprzedniege zameldowania zjawić sie 

"r ii posłuchań i wdać się ze starosta w

dłuższą pogawędkę, aby nu przedstawić 
w krótkiej drodze swojo żale, prośby i żąda­
nia, które starosta z niejsca będzie ooowią- 
zany załatwić, „bez dawania wymijających
0 powiedzi" •— to ui-obimy sobie obraz ca­
łości z której pozwoię sobie w proroczem 
natchnieniu opisać kilka luźnych fragmen­
tów:

I.
W  „sali posłuchań1', przerobionej z ko­

mórki ną drzewo, udzielał posłuchań staro­
sta w Zukazau m Ujściu. Wzdłuż ścian usa­
dowili się na ławacn co najpoważniejsi oby- 
v atele miasta, otacza jąo wieńcem zbity 
hun , ok icznego włościaństwa", któro dnia 

togo bardzo licznie zjechi ,o i przyszło na 
piechotę do Zakazanego Ujść!' . Kilkuset 
włośni," u z dalszych wsi i kilkudziesięciu 
izraelitów z sąsiednich miasteczek rrzewala- 
lo się na kurytarzu, nie mogąc się pomle-

1 ścić w „sali posłuchań".
Powietrze w ,sali“ było gęste i intenzyw- 

i nie woniejące, W  gwar rozgadanych, klócą- 
: cyrcl się. kaszlących ł ^brząkających mfere- 
sentów padł okrzyk woźnego: „Panowie! Pan 
starosta idzie!"1.

Biedny woźny, pomny zarządzenia gene- 
. ralnego lekarza ministerialnego, które wy- 
j raźnie powiada: „Woźny ,nie dopuszczający 
| obyw ate li do starosty, ma być z miejsca u- 
siinięty11 — ponowił swój okrzyk: „Panowie! 
P an  starosta!*1.

Z uderzeniem godziny 10-tej, otworzyły 
się drzwi biura i taro sty i biedny ten człc 
wiek stanął wśród tłum a, uśmiechając sie 
uśmiechem nieboszczyka czek" iącego w
prosektorium na swoją sekuję z, lok.

— Czem panom mogę służyć? — zapy­
tał, zwróciwszy się do zbitej masy obywateli 
miejscowych.

— Za pozwoleniem! — zauważył pewien 
zg »ńca świii, poczerwieniawszy mocno na 
geoie, — Naprzód musi pan star aa zała­
twić ludzi z dalszych okolic, a później do­
piero-swoich! Ja przepisy znam1

— Bardzo pana przepraszam! — rzekł 
łarosta, ściskając dłoń oburzonego han

dlarza żywym towarem. — Ma pan pełną 
rac i! Liczę jednak, żo szanowny pan nie 
zrobi na mnie doniesienia...

— fo  się pokaże! — war, nał już nieco 
„dcbruchany „przemysłowiec". — Przy je­
chałem panu staroście powiedzieć, ze ja  dlu- 
żf ani godziny czekać nie zamyślam! Ja 
swoje prawo zna m!

— O cóż szanownemu panu chodził — 
spytał potulnie starosta. — Gzem mogę 
służyć?

— Służyć to pan mi nie potrzebuje, ale 
z tą pożyczka „o,,. dał za A u s t r ia k ó w  musi 
"an kor* ic zrobić! Wzięli u  mnie dziesięć 
ysięcy koron arsti -ackich, więc proszę ml

to pieniądze wrócić! Od tego chyba jest 
starostwnL.

Staro ,ia tłumaczył się, prosił, przedmą-? 
wiał i udowadniał, ze niema na to fundu­
szów, aż wreszcie obu-zony sgońca trzasnat 
drzwiami i wyszedł, rzekłszy na wychu 
dnem tylko tyle: „Ja swoje prawo znam i1 
Y.iem chwała Bogu, jak się telegrafuje do 
Warszawy, psia mać".

Starościc wystąpił pot kroplisty na czoło,

II.
Dobra gud/ina minęła, zanim pan siaro-' 

sta zdołał wydobyć od Iwana Panachldy, o ' 
co mu choozi.

-  W ięe powiada pan — rzekł starosta - 
że pański fąsiad Jurko Hałambec ukradł 
mu dwie kwariy łuszczonego grochu? Ta 
sprawa do mnie nie należy, tylko do są­
du... Mogę jednak interweniować...

— Zaraz panel... To było lak... Mój 
szwagier kupił na Biahowiszczenie jałów­
kę... Nie, źle gadami To było zar z  jakoś po 
światoj Parasce... albo nie! To Ryło wtedy', 
jak Jewdocn ‘ipczak chciała się wydać za 
Semena od Kowalichy i jałówką popaUjl 
zrzuciła krasego byczka...
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ły zarobki urzędników i ustabilizowały je na 
niższym poziomie mimo stałego wzrostu dro­
żyzny — to wszystko ptolawiio pracowników 
państwowych w  sytuacji naprawdę katastro­
falnej.

W  sytuacji taikiej trudno sie dziwić, że 
wrzenie wśród nich rośnie, a to tem w ięcei 
że postulaty urzędników są rzeczywiście u- 
miarkowane. Sprowadzają sie one do nastę­
pujących żądań:

1) Podniesienie uposażeń służbowych 
ao wysokości realnej wartości płac z drugiej 
połowy 1925 r.

2) Podwyższenie dodatku mieszkaniowe­
go w  stosunku do wzrostu komornego, a wiec 
od 1. stycznia do dziś mniej wiecej o 25 prc.

3) Ustalenie podstaw stos-mku stnżbowe- 
go, a więc kwestja zmian ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej, o której znów sie mówi, 
powinna być zadecydowana po wysłuchaniu 1 
cwentualnem uwzględnieniu opinji kóI zainte­
resowanych.

Sprawa załatwienia tych uostulatów cią­
gnie się już długo i to przewlekanie jej. spra­
wiło, że w spokojne dotychczas, zrównowa­
żone i duchem obywatelskim przesiąknie i ize 
sze urzędnicze wkradło sit już zniecierpliwie­
nie i zdenerwowanie. W  takiej atmosferze ła­
two o wybuch tego hamowanego dotychczas 
rozgoryczenia. A byłoby to . e szkodą dla in­
teresów Państwa i ludności. Dlatego też ocze­
kiwać należy słusznie, że czynniki rządowe u- 
czynią wszystko, co od nich zależy, aby na­
reszcie tę piekąca sprawę w duchu słuszności 
załatwić. Dalej zwlekać nL wolno.

K . a w ę  ^ M E W A ' -
-dzienni, śwież}  pal ną pr».ecJ»:* z rowodu cta- 

bili-tcji złotego o  l5°/o tmikimj. — „M J Ł Y 7 A *  
1 w 6  r, R ł i i n l c  a 18 . 2631.

W y s t a w a  r . 3 i n o c h  o c t o w a  w  P s n r l u .

Wielka wystawa samochodowa w  Gr. nd Pa a s  w  Paryżu wywołała ogromne 
zainteresowanie. Rycina nns'a przedstawia rewię samochodów przed wystawą.

Przeciw proton i mi:jsc

Oz. Damiętacie ów brzemienny w dziejo­
we wydarzenia czas niedawny, kiedy zmarli

za nas n. polach bitew Bohaterowie i  mę­
czennicy bez skazyi

Ozy pomnicie rwą nowoczesną świetlaną
i krwawą epuoe.ic i Golgotę zarazem rycer­
ską, która tyle drogich ofiar wydarła z ży­
wego organizmu narouuT

Dziś — Oni, najwięksi O fiam icy wielkiej 
Idei Wolności — śpią snem wiecznyu , nie­
przespanym na cmentarzach, a  miejsca te

— Alez panie Panaehido — rzekł staro­
sta — czeka na mńie jeszcze przeszło stu 
ludzi więc nie mam czasu słuchać ty ch rze­
czy. Jutro zawezwę pana Hałambeca i posta- 
•am się, aby ugoaowo oddal panu dwie 
kwarty grochu.

— Tu już nie chodź5 o groch! — zawo­
łał pan Pnnachida. — Tu chodzi o nój lio-
• „r, bo to było tak: Mój szwagier kupił na 
Błaho wioszczynie jałówkę... To było w sam 
raz jak Jewaui ha Pipezak chciała cię wyddć  
za Semeni; od Kowalichy, a jałówka popadji 
zrzuciła krasego bvczka... Idę ja  wtedy zr. 
stodołę, obol stajni starego Chałamaja, co 
to swoją Jewkę wydał za Pyłypowego syna...

— Nie mam czasu, panie Panaehido! — 
rzekł starosta, zwróciwszy się do innego in­
teresenta.

Pan Panachida wyszedł mocno niezado­
wolony. Za njm powlókł się emerytowany 
listnnosz miejscowy, a zarazem osobis+y 
w> óg starosty pisarz pokątny, aby za pół 
złotego napisać panu Panachidzie doniesie­
nie do Warszawy.

III.
Godł ;na przyjęć dawno już miuęła. Pan 

starosta był skąpany w pocie czoła i ani rusz 
hi 5 mógł wygodzie ani Anastazji Fobyle, 
której ekla Załamuniec odbiła męża, ani 
Pawłów Jaczejce, któremu gajowy syste- 
n atycznio przeszkadzał w kradzieży drzewa 
dwori kiego, ani Izraelowi Go^silberowi, 
kto-e-ro kopnął koń pocztmistrza, ani Dmy- 
trowi Sałamasze, któremj jego rodzony brat 
ukradł kożuch i stare widły.

— Jest już godzina pierwsza! — rzekł
* a ista. —- Proszę, resztę panów i Dań n a  
■jutro, gdrż muszę załatwić p i ln e  sprawy 
biurowe,

— Dlaczego ju trot Czemu iutrol — zapy­
tał figlarnie pan Izydor tuneies. — Przecież 
pan starosta wie, że każdy obywatel musi 
być przyjęty do trzech dni według reskryptu 
ministerstwa...

— Jaktot... Czyżby pan osikał już trzy 
dnil — zapytał śmiertelnie blady starosta.

— No, ja  my ślę!
— Na miły Bóg, ulaczegoż pan tego zaraz 

nie powiedział ’ Bardzo pana przepraszam, 
ale to nie z nojej winy. Proszę bardzo, riecn 
mi pan swoją sprawę przedstawi, a postaram 
się wynagrodzić panu stracony czas.

— Tu chodzi o delikatną sprawę, panie 
starosto; chciałbym w cztery oczy...

— Nie mogę, panie Pineles!... W ierz mi 
pan, że nie mogę ź  panem na osobności po­
mówić bo reskrypt pana ministi a wyraźnie 
zakazu5 ; mi przejmowania stron w mojem 
biurze...

— A więc dobrze! — rzekł pan Pine­
les. — Powiem otwarcie... Chodzi o odszko­
dowanie za _x>żar, który był w naszem mia­
steczku. Wszyscy pogorzelcy otrzymali od 
punr starosty doraźną pomoc w pieniądzach, 
a tylke ja nie otrzymałem ani grosza.

— Ależ pański dom wcale się nie spa­
li M jrr zawołał zdumiony starosta.

— No tak, ale ja  się — także nastraszy­
łem.

IV.
A  pauowie? -  zwrócił się pan starosta 

do grupki tubylców siedzących przed pie­
cem. — Czem mogę służyć?

—7 My aic! Przyszliśmy tylko trochę po­
siedzieć tutaj, bo na dworze' zimno.

V.
W  ostatniej chwili wpadł do „sali? miej­

sce w v adwokat.

— Co to jest, panie starostoT Mój kliient 
już trzy fazy chciał się ł oanem widzieć, a 
pan jest niewidzialny!

-  A leż pi nie mecenasie, przyjmuję prze­
cież codziennie po dwie i trzy godziny...

— E ie< j pan przyjmuje, to mnie nie ob­
chodzi! Mój klijent wniesie telegraficzne za­
żalenie do ministra...

— N^ehżi się par uspokoi, panie meoe 
nasię! Gdzież jest ten klijent pański, a zaraz 
go przyjmę...

— Mó kii ient jest chwilowo jeszcze w 
A -ierjce , ale ja  mam jego pełnomocni­
ctwo...

Pan starosta nie miał luż czasu odpowie­
dzieć mecenasowi, gdyż bladzi i przerażeni 
urzędnicy wpadli do „sali posiedzeń".

— Pa:lic star isto! Na miły Bóg, jakiś ae­
roplan leei nad starostwem... Pewnie pan 
minister na wizytację!...

Starosta zbladł, pozielenia! i znown 
zbladł.

— Czy flaga wisi jeszcze na dachuT —i 
spytał, kłapiąc zębam5.

— Tak jest, wisi!
— To dobrze, bo pan minister będzie wie* 

dział, gdzie ma wylądować... Proszę panów 
na swoje miejsca, bo minister nie Irbi za­
mieszania i nieporządku. Na miejsca' Porzą­
dek być mnsi!

n ó mówiąc, noszedł pan starosta do swe­
go biura i powiesił się na własnych szelkach.

JESU NIE CHCESZ. BY KOCHANA
SYKNĘŁA CI „SKNERA |« 

NIE KUP JEJ INNEJ CZEKOLADY, JAK 
-4393 BRANKI .BAJAnFRA",
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Cały naród czcią l uwielbieniem kornym ota- 
czi A  jednak znajdują się 1 tu wyjątki, któ­
re l»ezmvślnie wyłamać się usiłują z tej czci 
głębokiej i oj^ólDrj, widocznie zatraciwszy 
Po wojnie Ludzkość uczuc i rzewność niedaw­
nych wspomnień. Nie dz.wnego ostatecznie 
w czas ich, w których tyle zdziczenia i roz­
pisania, tyle smutnych jbjawów okropnego 
wyniku długoletniej wojny: idącego w ślad 
£9 iią szału użycia, lekkomyślności i demo­
ralizacji przy równoczesnem podeptaniu 
najszczytniejszych porywów uczucia i serc 
szlachetnych.

Mo też obo, lązkiem uczciwego Polaika 
napiętnować te karygodne objawy i walczyć 
z niemi ao upadłego.

; Oto fakty te, częste krew w żyłach mro­
żące Miejsca spoczynku zmarłych a u tych 
liczb**' 1 Bohaterów na izycl w ostatnich cza­
sach obierają sobie jiuleś indywidua za te­
ren ala swych wybryków i orgji. Rozlegają 
sią tam nieraz krzj ki wesołe i zbiegowiska

, sznmowin, I t irj v  obce czt ść dla wieczi ege 
spoczt nku Obrońców naszej ziemi ojczystej. 
Elementy te profanują mogiły, paląc tam 

[ papierosy, rzucając niedopałki ich na mogi- 
; ły, liszcząc pinkno tego cmentarza, co wprost 
«  dniach żałob" i powiewu śmierci tu, w© 
Lwowie, jest 1 roską serdeczną jogo Obywateli. 
P  -zynajmuie j cmentarz wolnym być winien 

, od tych wybryków. Obmyślić należy środki 
iaradeze należytą upieką ol r>czyć cmentarze 
i bronić icł od profanacji. Nie wolno tole­
rować wśród nas objawów lekceważenie te­
go co just turnią wartości, całego narodu, 
skąd piyn., ecL i testamentu bohaterskiego i 
najcięższej o f ia r j. Walczmy z objawami, 
które świadczą o zdziczeniu. Niechaj to napo ■ 
mnienie wezmą sobie do serca sprdłfby opi­
sanych faktów i nawroc z drogi Miejsca te 
bowiem są dla L  owa, Polsitl, sanctuarium 
najaroższem i najświętszem.

(d) Dowiadujemy się z kół policyjnych, że 
ledżtwo w  sprawie wykrycia morderców śp. 

SoGir sicie go jest dalej prowaa',onr. Duchodze- 
ria ioanak z powodu braku rysopisów spraw­
ców konkretnych śladów- napotykają na wiel­
kie trudności. Opieraj? się one na razie tylko 
na przypuszczeniach. Toteż policja śledztwo 
swoje prowadzi w różnych kierunkach. Jest 
Oi o otoczone jak najściśleszą tajemnicą, a 
różne szczegóły, pochodzące rzekomo z tego 
śledztwa, podawane w  niektórych miejsco­
wych I zamiejscowych pismach, oraz kolpor­
towane przez osoby „dobrze poinformowane1* 
są pozbawione wszelkiej prawdy i faktycz­
nego stanu.

śp. Sob Askfego.
Również nieprawdziwą jest wiadomość, 

wczoraj szerzom po Lwowie, jakoby straż 
gLaniczna obok Tarnopola przytrzymała sie­
dmiu ókraińśkich student Vw, usiłujących 
zbiedz przez Zbrucz do Sowieckiej Rosji a 
wśród tych obu morderców śp. kuratora. Byli 
nawet wczoraj tacy, którzy prowadzonycn 
prze® ulicę czterech osobników, aresztowa­
nych za kradzieże, brali za ruskich „akademi­
ków" i sprawców mord luż „odstawianych" 
do więzienia przy ulicy Batorego.

Wreszcie dowiadujemy się, że po morder­
stwie przytrzymanych kilku stu lontów ukra­
ińskich, po przesłuchaniu w  policji wypusz­
czono na wolną stopę.

^ y p a d e ii czy też samob ójstwo
u rz ę d n ik a  s ą d o w e g o  ?

U pad ł z drug ego piętra przy ulicy
Magazynowej-

(d.) W  realności przy s lb y  Magi -yno- 
wej na drugiem piętrze 1. i  mieszkał H ila ry  
Hołubow icz, emerytowany dyrektor kance - 
la r ji sądowej, liczący 54 lata Od półtora ro­
ku nie omiszczał on swego nies?k*ma, gdyż 
cierpiał na zapalenie stawów. Ubiegłej sc 
boty rano polecił Holubowicz swe;i służącej 
M arji Getzównej by pętworży ’ a okno celem 
przewietrzenia pokoju. Ta jednak n e  speł­
niała polecenia prawdopodobnie z tego p o ­
wodu. by to nie zaszkodziło zdrowiu jej 
chlebodawcy.

Po chwili Holubowicz polecił Getzównej 
przynieść szklankę wody. Gdy ta wyszła do

kuchni i wióciła, nanc swego już nie za­
stała w  noko.ju. Oknc było otwarte, i ‘ ‘zez 
które on w międzyczasie wypadł na bruk 
i  na miejscu poniójł śmierć wskutel pe a- 
mania żeber i zewnętrznego krwotoku. Na 
miejsce y ypadku przybyło Pogotowie ra­
tunkowe, jednak wszelka ocmoe lekar~ka 
była nuż zbyteczna. Lekarz miejski dr. Do­
liński zwłoki polecił odstawić do Zakładu 
medycyny sądowej.

Dochodzenia policyjne na razie nie usta­
liły, czy w tym wypadku zachodzi samobój 
stwo. czy też Fołubowicz, otwierając okno, 
z własnej nieostrożności wynadł na biult.

Aresztowanie włamywaczy,
Szalka z u!. Gutowskiego. • Pocztr na

P o d z a  m o r .
(d) Przed kilku dniami, jak to już szcze­

gółowo opisywaliśmy w  „W  eku Nowym", 
nieznani sprawcy w  nocy włamał się do skle­
pu tekstylnego A. Siissa przy ul. Rutuwskiego 
h 20, poczem na ul. Ttaiyńskiej posterunko­
w y  przytrzymał dorożkę, która była załado­
wana materiałami, skradzionemi właśnie w 
•ulepję Sllssa. Aresztowany dorożkarz Igna­

cy Friedman odmawiał należytych wyjaśnień, 
a w  toku duchodzeń urząd śledczy wpadł na 
trop właściwej szajki, składającej się z 9 osób.

Toteż za to włamanie zostali aresztowa­
ni: l )  Samuel Mass, liczący lat 25, keinei, syn 
restauratora przy ul. Teaiyńskiej I. 14, kilka­
krotnie karany już za kradzież; 2) Adolf Mi- 
szczyszyn, liczący 34 lata, wyznania mojże-

sowego, zamieszkały i>rzy uL Kopcowej I. 2\ 
3) Cyprjan Baraniuk. liczący 26 lat, zamiesz­
kały przy ul. Kopcowej 1. 2, karany za kfa- 
Jzież; 4) Władysław Łobuz, liczący 24 lata, 
karany za kradzież, mieszkający w Zamarsty 
nowie; 5/ Mojżesz Gross, zwany w  światku 
złodziejskim „Mojsie Stach", fiyzjer, karany 
za krad':eż, zamieszkały w  Zamarstynowie 
przy ul. 'pchała 1. 5: 6) Jakób Gross, 15-letni 
pomocnik fryzjerski, syn poprzedniego; 7) Mi­
cha’ Dac, miejski zamiatacz ulic; 8) Wilhelmi­
na Staub, licząca lat 17; 9) Józefa Ołeksów, 
lat 20, dziewczyna lekkich obyczajów.

Tak więc cała szajka łącznie z do-ożka- 
rzem priedmrnem składała się z 10 osób-

Również wyśledzonym został sprawca 
włamania do urzędu pocztowego na dworcu 
kobr vym Podzamcze". Jest nim Jan Ja­
błoński w  Kleparowie. W  czasie przeprowa­
dzonej i "iego rewizji znaleziono kawałek 
si 'nr?, identycznego z pozostawionym na 
miejscu włamania, oraz świder tego samego 
typu i rozmiaru, jaki sprawca pozostawił 
przy rozbitej li asie. jabłoński n‘e mógł wyka­
zać swego alibi co do krytycznej nocy, twier­
dząc. że spał w siajni brata. Japońskiego od­
stawiono do więzienia przy ul. Batorego,

Wlmnii i M l e i r
(d) Do mieszkania ’ ana Galewskiego, ab­

solwenta praw. przy ul Dominikańskiej L  9. 
< ostał się akiś włamywacz i skradł gai de.ro- 
m,. wartości 520 zł. Drugie mieszkanie padło 
ofiarą włamywacz?, przy ul. Józefa ta f. 9. Tam 
na szkodę Józefa Seilego zabrał wiele biżu­
terii.

Również włamania dokonano do marazy- 
nu Schaji Schapiry przy ul. Potockiego 1. 20. 
z którego skradziono 18 kóp jaj. Tak samo 
nieznany sprawca włamał ;ię do piekarni 
Mosesa Sprotzera przy ul. Marji Śnieżnej 1. 7. 
z której zabrał ubranie męskie i damski swe­
ter.

Z mieszkania Rudolfa Heila, kierownika 
fabryki grzebieni, przy ul. Łyczakowskiej 1. 75 
skradziono ragian, kurtkę, rękawiczki i kwotę 
40 U.

Ze strychu w realności przy ul. Starotan- 
detnej I. 2 na szkodę Abrahama Schorra skra­
dziono bieliznę, wartości 190 zł.

Następnie w  trzech miejscach skradziono 
wiele drobiu. I tak w  realności przy ul. Pół- 
kiewskiej 1. 101 Maksy ,nrljano \ltinanowl
skradziono 15 kur, Bazylemu Łatakowi przy 
ul. Bialohorskiej 1. 72 skradziono 8 kur, a Sa­
muelowi Rappowi 10 indyków.

Natomiast za usiłowane włamanie ao skle 
pu korzennego Leisora Heimana przy ul. Bog- 
danówka 1. 15 aresztowano Kazimierza Szpet- 
mańskiego, zamieszkałego w  Nawarji.

2 SALi SADOWEJ.
Krwawe wesele.

(a.). W  lipou bi lżącego roau w Zam e­
czku kodo Żółkwi odbyt ało się wesołe u 
tamtejszego gosnodarzi Lucia Hatoszki. — 
W  czasie zabawy między gośćmi przyszło 
do bnrzeozki, a następnie do bójki. W  rezul 
t teie brac a W asy i Semico Godic wraz z 
Dmytrem Krupą, polnli Mikołaja Muea sir 
kiera 5 cegłami tak dalece, że tei doznał 
ciężkiego uszkodzenia cia 'a i  wkrótoe u- 
racrł.

Za to wszyscy trzej ubieeełj soboty od
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powiadali w  sadzie karnym za zal istr k 
Rozprawo prowadził radca Malicki, uronili 
poLarźonych dr. Kwyn i dr 3z chiewii . Fo 
przeprowadzonej rozprawie Wasyl Godio

.stał zasadzony na 8 miesięcy. Semko G -  
di > na 1 miesięcy. a  Krupa uwolniony od 
winy i kary.

Przemyślowi grozi powódź.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 2 i października.
Trwające od kil.cu dni gwałtowne de* 

tzeze, spowodowały n :?m ernt podniesie­
nie się poi.omu »nu, * ó r ' ciągle w/.biera. 
W  ciągu dziaiejszds locy z os ały zalane zu 
palnie oba brzegi. Woda zniszczyła będąse 
,Ca ukończeniu tamy i zabrała materjały i 
przyrządy używane do pracy. Zn jdu:ą 
sią równ eż pod W u d ą  parki woiskowe 6 i 
10 pułku Sa erów. W  chwili pisania tych 
słów woda dochodzi do murów szoi al

nych i zakładu Braci Albertów, oraz 
zb iża s ę do boisk s jortowych? B. O . K., 
Polonji i Ha boru, którym grozi podobny 
les, jak przed dwoma laty, kiedy uległy 
zupełnemu niemal z iszczeniu. Na większe 
jeszcze niebezpieczeństwo nar»ieni są mie­
szkańcy ulic: 22 St- o nia, Wybrzeża Tade­
usza Koścuizki i Wilczy, gdze sp niona 
woda zabiera si i  już na oobre do uo- 
mow. U ewa trwa wciąż.

Samobójstwo w ustępie.
Lekani wojsko ety strrefa s'ą w Przemyślu.

aa*. (Od naszego korespondenta).
Przemysł, 25. października.

Łańcucha tragicznych wypadków, któ­
rych terenem był Przejnyśl w  ciągn ostatnich 
trzech dni, dopełnił tatgęewiy czyn zdetermi- 
howanego oficera-lekarza. Sprawa miała się 
tak. Do znanej restauracji Hu bera i Olszań- 
skiego przyszedł w  sobotę wieczór lakiś ka­
pitan, który usiadł samotnie przy wolnym sto 
'iku. Zjadłszy podaną sobie kolacje, oddal sie 
lekiurze gazet, przyczem zupełnie spokojne 
zachowanie się iego. nie zdradzało zupełnie 
tego, co miało wkrótce nastąpić.

O godzinie 12 w  nocy ną chwilę przed 
zamkni.ęciem lokalu, udai oię do ustępu, skąd 
po paru minutach doszedł

głuchy odgłos strzału rewolwerowego.
Przerażonym właścicielom, kturzy udali się 
do miejsca, skąd strzał pochodził, przedstawił 
się straszny widok. Na pe t Jodze w  klozecie 
leżał wspomniany wyżej oficer z rozwaioną 
wystrzałem głową, wydając ostatnie tchnie­
nie. Wszelka pon c okazała się bezskuteczną. 
Zawezwany ar. Kaczurba stwierdzi! śmierć* 
Zwłoki odniesiono do kostnicy.

Samobójcą okazał się lekarz kapitan dr. 
jaworek, przebywający od niedawna w Prze­
myślu. Powód rozpaczliwego kraku nieznany.

następnie do bójki, Kutny wyją! z kiejzeni 
nóż i % .iim raudl się nu nieznanych mu . 
pizecuodza:> h dwócł szwagrów, Ikona- 
nowb..iego i Niedźwiedzkiego

Po kilku minutowej we Ice Trojanowski 
i Kiedźwiedzki wyszli z licznemi ranam i, 

dyż Kutny obu dotkliwie nesujm poranił./' 
Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierw­
szej pomocy, poczem Niedźwiedzkiego p ize 
wiogjło do HZ-ntaia powszechnego jako d ę t ­
ko rannego. Trojanowski a ś pozostał w do 
m ow ei1 leczeniu. Po lic ja  Kutnego areszto­
wała i i ziś odstawi .o  do sadu. gdzie będzie 
odpowiadał za zbrodnie ciężkiego uszko­
dzenia ciała. Kutny na razie symtuuje o- 
błakanie.

Mil.

Taiemr.iczy trup w 5an;e.
Morderstwo, czy sam obtistwo?

fOd naszego korespondenta).
Przemyśl, 24 października.

W  piątek, 22 paździemil a o godzinie 
6 -TO rano zauważył jeden z rybaków, m ie ­
szkający nad Sapem, który wyszedł nad 
■zekę dla przewozu idących na targ w ło­

ścian
wystające z wody nogi, odziane w ele­

ganckie nowe meszty.
Przerażony odkryciem, zaalarmował 

komgów i  wraz z nimi wyciągnął topielca 
na irzeg.

Utopiona oka/ała sie .moda dziewczyna,
liczącą około 20 lat. odziana w jesienny ko­
stium, mająca krótko strzyże ae włosy oraz 
na ręk&ćh nowe rękaw iczki Zaalarmowano 
policję. P rzyby li agenci aby rozpocząć 
pierwsze badania. N i 3 doprowadziły ono 
jednak do niczego. N ie zdołano skonstato­
wać, ani jak sie utopiona nazywa, ani skąd 
pochodzi ani co było przyczyna ewentual- 
negc oamobójstwa, które, o ile się zdarzało, 
musiało zajść w ciągu nocy. jakby to wska­
zywały

świeże zupełnie zwłoki,
Wśród setek osób, oblegających trupa, 

powstawała tysiączne wersje na temat w y­
padku Żadnej jednak nie można dać w iary, 
choć dwie z nich mają pozory prawdopodo­

bieństwa. Wudlug jednej, 7 nich c£ nobój- 
czyni, córka jednego z okoli sznych kupcór., 
odebrała sobie życie na wieść > zgonie <>j- 
a , wedlag drugiej zaś u a to być niejaka 

I  owówna z Przemyśla, która do straszni go 
kroku m iały popchnąć złe stosunki z r o ­
dzicami.

Zwłoki zabraio do żydowskiej kostniej 
cmentarnej gdzie zostaniu przeprowadzo­
na sekcja. Śledztwo w tej sprawie w skaże, 
napewno prawdziwa stronę tej zagadkowe.) 
sprawy,

Wy aśniona zagadka.
Przemyśl 25 pa Wziernika.

Li&picjia OKazal," się żydówka LUfnerówna z 
Niżt nkowiec, córka jednego z tamtejszych kupców, 
przebywająca stale przy rodzicach, z którymi po­
zostawała w ciągłej niezgodzie. Nieustające tai da 
popchnęły ją do rozpaczl wego kroku. Po nowej 
awanturze. Jaka miała mieć tnieisce u olej w domu 
w piątek poiechała do Przemyśla, gdzie w godzi­
nach nocnych poszła nad San od strony Błonia I 
tam skoczyła do wodi , Fakt natychmiastowego nie­
ma! znalezieńa zwłok przypisać należy temu. że 
zatrżyn ały się one na rosnących opodal krzakach 
i starrtad zostały nad ranem wydobyte I odniesione 
do Kostnicy,

S «  1  f ł f ,
(d.) Wczoraj wieczorem na ulicy Znmar- 

styr.owskiej przyszło do krwawej sceny mię 
1 '’» m a  osobnikami, którymi byli : Jó-

ze, Kutny, liczący lat 20 zamieszkały przy 
ulicy Panieńskiej 1. 30, Ludwik Trojanow­
ski, mieszkający przy uUcy Tnaekiej i. 27 
i Stanisław Niedzwiedzki. zamieszkały w 
Zamarstynowie przy ulicy \Vąskiej 1. 6. — 
Gdy między nimi przyszło do sprzeczki, a

(c) W  przepełnionej szczelnie sałi Soko- - 
ła-Macierzy wygłosił wczoraj wieczorem od­
czyt o cwej słynnej podróży lotniczej z War­
szawy do \>k 10  z po w: otem kapitsn-pilot
Bo' 'sław Orliński. Lapidai uym i zw ięzłyn 
Btylem unikaj *o zbytecznego k resnomó- 
wstwa, fept. Orliński zaznajomił słuchaczy 
ze wszystkiemi perypetjami swego lotu. By­
ła to opowieść iście niezwyczajna, której 
ruchało si', z zapartym tchim, a jcdnocze- 
śnie z ’ odziwein ola śmiałego lotnika yol- 
i iego i jego dzielnego towarzysza, sierżan­

ta K  biaka. Bo dokonali przedsięwzięcia na­
prawdę wspaniałego, którego ogrom ocenić 
tem łafw;ej, gdy się weźmie pod uwagę nie- 
p rodzenie, \. kiego doznał lotnik francuski 
Pelleticr d‘0isy. Co nie ndalo s'ę jemu, to 
osiągnął dzielny nasz lotnik polski.

Zgromadzona tłumnie publiczność przyj­
mowała ów cyjnie lotnika tego napowietrz­
nego ,otu, oklaskując go przy ukazaniu fdq 
na estradzie prawdziwie frenetycznem1 Dra­
wami. Powtórzyły się one, gdy kpt. Orliński 
zakończył swoją opowieść.

'rze-l odczytem odbyła się manifestacja 
żaiobna kn .zci tragicznie zmarłego śp Ku 
rrtora Bobińskiego, któremu kpt. Oiliński 
poświęcił serdeczno wspomnienie żałobne. 
Publiczność wysłuchała go w skupieniu, po­
wstawszy z miejsc swoich.

A NADESŁANE.
PARCELE BUDOWLANE 
za Żółkiewska rogat,
w dowolnej ilości przy goścńou sprzeda na 
dogodnych u -runkach i na raty. —  Biuro 
obrotu z emi, Lwów, ul. Bielo * ski“go 3, H p, 

(od godz. 4— 5 pop.) 2879

Restuiratoriy!! SHUpiharzeti
Zł. 6*50 skrzynia piklingów marki „Nor* 
dia H awe". TłŁ szproty cud iennie świeże* 

CH. i  51 EL, handel delikatesów 
tel, 40-77. Lwów, Legjonów 41.

KREM PERŁOWY
.lilN A T C W IC ZA  -  L W Ó W

2863

Na sezen zimowy t sukna, szyiony, o^rka- 
liny i jedwebie na r^ c g o d n ®  S p ła ty  poa 
ieca ,TEXTA* — PiiakarsKa 5. 2 *5

Dr.
med, Sinnislaw M  iezbwsHI
ordynuje w  rhcr< b e h  kobiecych i położni­
ctwu — P I E K A R  > a , 0 . 3 - 5 ,  a 01
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JnOBa B8Ehim!a. dam Ralsarei, Rynek II
została obecnie otworzyna restauracja 
z doborową i smaczna kuchni? pod no­
wym zarządem harola łil-arua i Chri- 
Sfjana P k usa. ObJADY z 3 dań, spo­
rządzane na maśie, 1 zł. 20 gr. bufet 
zimny, trunki ne lepszej jakości i po i aj- 
niższych cenach. O liczne odwiedziny 
Publiczności prosi łaskaw ie Z a rz ą d .

g / a n t

i  k o c  p a c  H ie .  Biota ti m m  ń
L w ó w  pl. A K ad ^m lc iit l Tel.27-70
pnyj uje d tłumaczeni-. ze w^zy t i h ęz-kóu ob­
cych lub e ob vch n« ją yk poi .ki: u t sądów- 
ws elke dolc-.me ta, prace nauKOAO-.tchnie mc i l- 
teia kie, k nsp ud.ncą handl >v- i itd i l g I żuje je. 
Po eoe ie. z prawi sc.i załatwia sio szybko i rzitel , e.

R44 9

Z GlĆŁDY.
Lwów, 25. października 1926.

Na dzi.« ejszej nieoficjalnej giełdzie po 
rannej żądano za dolary efektywne 9.01 
p r? v  tendenc ji  m ocne .,

Na drodze ku (ikwi- 
dac i stra jku weglcw.

Londyn, 24 października (Pat.). W  wy- 
gioszonem w czoraj p zem 'wieniu sekretarz 
Feaerot ji górników Cooclt. oświadczył. że 
skłonny jest zgodzić cię na rozstizygniecie 
spmufy plac przez sad rozjemczy oraz wy- 
kaził gotowość podieeia rokowań z rza leni 
i właścicielami kopalń, ial również zaakce 
ptowania projektu referendum górników w 
sprawie 8-godzinnego dnia pracy.

U Z N A N IE  DLz PO SŁA  BAC ZĘ  W- 
RL lEOr

Toruń 24 października. (Pat.) Odbył 
się tu w ielki wiec Związku Obrońców K r t  - 
sów z ł -dudni eh, nn któ~rn wyrażono uzna 
-de polskiemu posłowi do Sejmu pruskiego. 
BaczewsbL mu, zi jego obronę praw mniej­
szości polskiej w Niemczech.

KO NSEKRACJI*, B rS K U P A  
LIS IEC K IE G O .

Gniezno, 24 październiku. (Pat.) l)z iś  
w katedrze gnieźnieńskiej odbyła się uro - 
'ąysta konsekracja ks. dra Lisiewicza na 
biskupa.

25-LECIE WRZEŚNIEMSKJCII 
W Y PA D K Ó W .

Września, 24 pa idzici nika. (Pat.). Dziś 
odbył się uroczysty obchód 25-letniej roczni 
py namiętnych wrypadków męczeństwa 
dzieci polskich we Yrześni z powod, i zmp 
°rąnia ich do modlenia się w języku nio- 
toieckim.

ANTYSEMICKIE ZABURZENIA W  BUDA­
PESZCIE.

Wiedeń. 24. października. (Pat) Pisma do 
noszą z Budapesztu, że wczoraj na Politech- 
s ■h.c tamtejszej doszło do ? iburzeii antyse- 
in'ckich.

Sirzelaiticy Gw zdak.
K rw aw y ppjrachunen.

(Od naszego 
Przemyśl. 24 października.

Gwizdak W ładysław, trudniący się prze­
wożeniem ludzi p-zez San. koło zburzonego 
drewnianego mostu, aiedział sobie najspo- 
lt( jniej w łodzi i oczekiwał pasażerów, gdy 
go w tem ktoś z nienaeka chwycił za szyję 
i  począł dusić. Chłop nie mucha, odwinął 
się i odwali’ od siebie napastnika, w k tó ­
rym  poznał odwiecznego swego wroga, zn a­
nego pod pseudonimom „W ioka ‘“ . W icek 
j  ?dnak n i' dał za wygraną i choć pozy po­
nownym ataku, został wtrącony przez Gwi- 
zdaka do Sanu, nic sobie z tego nie robił. — 

Wylazł z wody. kropną! sobie „gorzały** a- 
by po przerwie kontynuować nadal wojen­
ne stosunki ze zwycięskim na razie prze­
ciwnikiem

Leoz znowu poniósł sromotną klęskę. 
G w :zdak, przywoławszy sobie do pomocy 
bi ita, sprawili W ickow i takie lanie, że o- 
gół przypatrujący się współczesnemu tu r­
niejowi, przypuszczał, że epilcy wszyst 
kiego nastapi dopiero gdzieś kiedyś po oa- 
: tygc dniach, kiedy poprzetraoane kostki
W ic.ta i  midą się z powrotem na swojern 
miejscu. M :ano się srodze zawieść. Bo nie

korespondenta).
"minęło parę godzin, kiedj Gwizdak spo- 
ftrzegł przed ooba ponownie duszącą go oa 
samego rana zmorę. Sytuacja zdawała się 
być dli niego bardzo kiytyczną. Brata nie 
bj/iC a W ie “k po nowej loreji „oczyszczo- 
nej“ sz I ł zdrów i wściekły do rozstrzyga­
jącego boju. Gwizdak jednak nie byi ta­
kich, co się boją, temoardzicj, że na odpar­
cie ponownego ataku uzbroił się w solidny 
rew iv er.

W icek o rem tie wiedział i dlatego tra- 
1 ' n  .ie się ten piątek dla niego zakończył. 
K iedy  bowiem w yciągr d ..majcher** i tym 
ostatnim atutem chciał Gwizdaka przygwo­
ździć do ziemi, padł strzał jeden, polem dru 
gi, nas>pnie ehwite ciszy i breich. trafio­
ny w twarz, którą kult przebiła na w y lo t , 
wywrócił się ua ziemię. Epilog tej >o trzy­
kroć lowtarzauej walki zwykły. Strzelają 
oym Gwizdakiem zajtła się policja, W icka 
zaś odwieziono do szpitala, gdzie po doj - 
ściu do non talnego siana, będzie musiał 
uznać, że jednak piątek, 22 października 
był dla niego psim i feralnym  dniem.

II ota rzâ Ju p Oskiego
wręuoita eness aj Sowietom u

Aarsz.wa. 23. października. (Pat) Nota 
rza iii polskiego do rządu Z. S. R. R.- 

Panie Komisarzu Ludowy!
Z polecenia mego Rządu mam zaszczyt 

ooJić do wiadomości Pana, co następuje:, 
Dnia 30. września iw. organ Centralnego 

K u  tetu yj-konawczego Z. S. R. R. „Izwie- 
stja“ głosił teksł traktatu, zawartego dnia 28 
września br. w  Moskwie między rządem Z. S. 
R. R. a rządem republiki litewskiej, oraz tekst 
hot dodatkowych uzupełniającycn ten trak.at. 
Dokumenty te zwróciły uwagę Rządu Rzeczy 
pospolitej Polskiej, między innemi ze względu 
na to, że dotyczą one niektórych obszarów, 
leżącjch na zachód od granicy oolsko-związ- 
1 owej, ustalonych v artykule 2 traktatu ry­
skiego z 18. marca 1921, a stanowiących bez- 
sporaą .ntegralną część terytorium Rzeczypo 
spolitcj Polskiej.

Wobec tego Rząd Rzeczypospolitej Pol­
skiej ponownie konstatuje, że w art. 3 trakta­
tu ryskiego Rząd Z. S. R. R. zrzekł się wszel­
kich praw i pretensji do ziem położonych na 
zachód od granicy oznaczone] w art. 2 tego 
traktatu, oraz oświadczył, że o He w  skład

tych ziem wchodzą terytoria sporne miedz 
Pól s i l  a Litwa, sprawa przynależności tycn 
terytoriów do jednego z tych państw należy 
wyłącznie do Polski i Litwy.

Następnie sytuacja praw no - polityczna 
tych terytoriów z inicjatywy Rządu republik- 
litewskiej, do której to micjatywy przyłączył 
się Rząd Rzeczypospolitej Polskiej została 
przesądzoną decyzja konferencji ambasado­
rów z 15. maia 1923 i przez to definitywnie roz 
•trzygnlętą w >posób tiowlązujący zarówno 
Polskę iak i Litwę. Rozstrzygnięcie to iako 
obowiązujące obie strony zainteresowane nie 
może być zakwestionow ane ani podane w wąt 
pliwość przez żaden akt międzynarodowy za­
warty z udi iałem tylko iednej z tych stron.

Zechce Pan przyjąć, Panic Komisarzu Lv 
doww. wyrazy mego wysokiego szacunku.

Moskwa, 23. października 1926.
ą Kazimierz Wysi Piski.

Do Pana Jerzego Cziczerina, Komisarza 
Ludowego dla spraw zagranicznych Z ■ S. R. 
R. w  miejscu.

J
ił

orzygotowują się do wielkiej Kampanii
wyborczej.

Wyjaid marszałka Piłsudskiego w towarzystwie 
konserwatystów do N eświeża.

(Telefonem od naszego korospondental 
Warszawa, (z) Mą rszałek Piłsudski wy- cc z 1 olsz wtkami rod Maliną, 

jechał wczoraj óe Nieświeża, gdzie zawiesi Uroczystość ta pyskuje jednak głębsze 
order „V in u ti Militari** ne gro! ie wego i szersze znaczenie polityczne
oyłego adjutanta śp. SfaiHsławft itaaziwril- ze względu na to, że m ai»  Piłsudskiemu 
la. który poległ bohaterską śmiercią w wal- towarzyszy w podróż, do Nieświeża mini-
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aft sprawiedliwości 
Meysztowicz wraz z zaafany ni mężami 

konserwatystów, wileńskich.
Zjeżdża sie tam całr rodzina Radziwił­

łów z ks. Januszem na czele, ponadt" ksij- 
że Eustachy Sapieha oraz liezni przedstawi 
ciele ziemiaństwa nietylko krosowego, ale 
i z innyeh stron Polski.

Redzie to wiec foi lalny 
zjazd przedstawicieli żywiołów kor- 

serw ąfyWnych, 
a przedni. >tem jego bedzie ns jpmwdopodo- 
bnicj ustalenie wytycznych dla 

stw or*, ia w Polsce wielki* 70 *tronnlc ■ 
ctwa konserwatywnego o tendencjach 

monarchisty cznych, 
względnie zbliżonych do światorogladn mo- 
uar< listo cznegt

Zapi dną wiec wcżn. lecyzje. nad któ - 
remi obradować bedzie daiej

zjazd ug’ . owan prawicy, 
zapowiedziany w W ais za wie w  połowie l i ­

stopada.
Widocznem jest z tego "•zystkiego, ze 

czynniki zachow i7iac w  Pol' e przygo­
towują sie do wielkiej kampanii wyborczej 
w celu uzyskania wybitnego wpływu 
przyszłym Sejmie. Nie ulega wątpliwości, 
że przypadłaby ii tam ważna rola na pra­
wicy sejmowej.

Centrum Sejmu gu  powałoby sie około 
Stronnictwa pracy, które przy łomocy I po 
parciu rządu rozwinie silną akcje w okresie 
przedwyborczym.

Na lewicy natomiast da.v* sie zauwa­
żyć sil^ spadek napięcih polito eznego.

Podobno szereg duiałaczr lewicowych 
rwv >eił sie do osób blisko stojących mar - 
szalka Piłsudskiego z pi :b 1

o wyrobienie posad i stanowisk, 
deklarując swa znnelna lojalność wobec 
posunięć marszałkc

Pafler jwski na aren b polilycm?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZA W A , (z) W  kołach prasowych 
obiega pogłoska, że Paderewski ma zamiar 
nabyć z powrotem „Rz< ozpoFioIitę*, któ."j 
był w  swoim cza: s odsprzedał posłowi

Korfantemu. P-zyczyną tegr ma być, że 
Paderewski zamierza w  najbliższym czasie 
odegrać wybitniejszy rolę w życiu polity- 
cznem w  kraju.

R o  zja Mosfanawień trik atu wersal
celem polityki Niemiec.

(Telefonem ud naszego korespondenta.)
Wuirszawa (z). Ode1 z tani a przez Poinea- 

rego książki statutowej Reich, s-shry. która 
akcentuje

konie* mość rewizji postanowień trakt itn 
wersalskiego y spraMo granic Polski l 

' )i.
its > sie źródłeu wie [iego poruszenia w ko- 
1 ih rządowych i pulitj mych. Briand dał 
do zrozumienia ambasadorowi memitckicŁ.' 
w Paryżu, że Niemcy mogą dojść do zbliże­

nia z Francją jedynie na drodze radykalnej 
zmiany swej 

nieszczerej polityki wobec pi obłemu po- 
1 ijc eur pejskiego. 

„intrasigeant" stwierdza, że ze strony Nie­
miec nie poczyniono dotychczas w kwestji 
zbliżenii francusko-niemieckiego żadnych 
propozycji, mogących nadawać sie do dy­
skusji.

Powrót Wilhelma do Niemiec;
Przygotowania do opuszczenia granic Hoiandji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
11 arszawa. (z) Rząd .rancuski otrzymał 

informacje, żo n imo odr.lennych oświad - 
s\jh p ow o i ekscepi-z.* Wilhelma jest w 

lszym ciągu w cichości przylotowywan17. 
Pierwj zyre -tapem ma być opuszczenie 
przez W ilhelma granic Holandii, skąd uda

pi; on najprawdopodobniej nad Lago M ag - 
gj re, gdzie już obeen.e Drzehuaia sy n i. 
wie ekscesarza i -ezmr ei ksiąźcti niem' bc- 
cy. Stamtad miałby Wilhelm wyjechać do 
Ni emiec.

Zuc twai ; wbmaimie.
Wyciętym otworem w suficie dostają się 
włamywacze do  Kancelarji wojsKoweil

—i   1  a . * **(Telef. od naszego korespondenta)
Warszawa, (z) Pomimo czujności władz 

wojskowych, dokonano wczoraj w  kierowni­
ctwie Centralnych Zakładów wojsk łączności, 
mieszczącem się przy ul. Ciepłej I. 22 i 24, nie- 
Jłychanie zuchwałego wiamania. Włamywa­
cze wtargnęli na strych domu, w  którym mie­
ści s; f kancelaria, Drzepiłowali żelazne kraty, 
wycieli otwór w suficie i na lince spuścili Aą  
do kancelarji. Tutaj zabrali się odrazu do ka­
ry ogniotrwałej, która rozpruli precyzyjnemi 
narzędziami, -wciągnąwszy ją wpierw uł sziru 
rach na strych, aby nie wywołać w samej kan 
celarji hałasu.

Po dokonaniu tego, włamywacze, zamk­
nąwszy wszystkie drzwi od wewnątrz, w y­
cofali się z budynku. Przygotowania, których 
ślady zosta r na miejscu, świadczą że włama­
nia dokonali wyrafinowani i obeznani z fachem 
złodziejskim złoczyńcy. Spodziewali się oni, 
że znajdą w kasie większe sumy, tymczasem 
łi pem ich stałe się zaledwie 400 złotych w  go 
tówce.

Splądrowali oni w poszukiwaniu za go­
tówką cale biuro, wyłamali we wszystkich 
l.urkacb i szufaoh szuflady, lecz bezskute­

cznie. gdyż orócz pat berów i owych 100 zło

Asquith wycofał się 
z życ^a pcS t eznego,

Henry Herbert A  quit, najstarszy 1 
najbardziej szezześliwy przewodca iib ral- 
nej partji an; clskiej o 4 G 'a stonea, złużył 
kierownie wo partji i wycofał się 2 iycin 
polityc nego.

tych nie więcej nie znaleźli.
O tern, z jaka pewnością siebie włamy­

wacze gospodarowali w kancelurji, świad­
czy fakt, że przeprowadzili oni szm-r elek- 
ti . ’ y z k ®nc la na strych, gdzie umie­
ścili żarów 1 e 50-świeeowa i przy świetle 
manipulowali przy kasie.

ŚNIFŻYCA NA ŚLĄSKU.
Katowice. ?4. października. (Pat) Trwają­

ca od w czo ii i śnieżyca spowodowała liczne 
opóźnienia pociągów.

ŚNIFG W  KRAKOWIE.
Kraków. 24 października. (Pat) Dziś 

spadł tu ot :ity śnieg, skutkiem czego odwoła 
no wszystkie igrzyska sportowe.

jnflugorarja na Weterynarii.
(c ) Uroczystość inauguracji nowego ro7ku aka­

demickiego w akademji Weterynarii odbyła sie w 
sobotę przed południem, do odm-awionem w kos* ie- 
JeBernarkynów nabożeństwie. W  uroczystości »'zio 
1 udział obok przedstawicieli władz, rekurw,„>e 
wszystkich wyższych uczelni naukowych, profeso­
rowie i młodzież weterynaryjna.

Rek.or dr. Wacław Moraczewski, w wygłoszę- 
nem podczas inauguracji przemówieniu, omó« ił w a l 

pść wpływu nauki na produktywność pracy ludz 
kiej. poczem przedstawił sprawozdanie z działalno 
ści Akadąfnii Weteryu«rji w roku ubiegłym. Zapi 
sanych bv*o ogółem 295 s łuchaczy, w liczbie tej by> 
ły  3 kobiety. Prace naul owe w zakładacl, Akad*- 
mji i pracowniach rozwiiały sie normalnie. Działał 
rość Bratniej Pomocy wykazywała ruchliwość. W h 
dze ^kademi; pracują intenzywnie nad budową do­
mu akademickiego na rogu 1”  Zielonej i Stelmacha.

Na zakończenie prof. Br. Janowski wygłosił 
wykład ot. Uprawa łaj* i pastwisk w świetle na- 
nowśzych badań raukowych*. PPelegent omówił 
wadliwy dobór roślinności na łąkach i przedstawił 
środki poprawy gatunków roślinności łąkowej.
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2 OSTATNIEJ CHWILI.

Włamanie do marazmu
St. W rofrsKiego przy u l  Akaciemicfcfiej.

(d ) Dziś rano stwierdzono, że nLznan 
Włamywacze tej nocy dostali S’e do maga 
*ynu konfekc i damskiej firmy St. W roń 
■k ego S no e przy ul. Ak demickifc* 1.10. 
S jrawcy najpierw włamali się do pracowni 
lej fii my, zna|du|ą< ej Się z tyłu sklepu 
W  wąskim i zacisznym korytarzyku wyła 
toali om kłódkę przy dr zwiać-' i bez wisk- 
Bztgo trudu znaleźli się w p acowni.

Jak stwierdzono, złodzieje zabrali futro 
artystki p. Miłowskie, które było w  prze 
róbce. suknię me enasowej p. Pierack ej, 
oraz ki ka inny h sukien i kawał ów róż­

nego rodzą u fu er- Szkoda wynosi ponad 
1()00 zł. S irawcy łupem tym byli zadowo­
leni i dlatego n>e starali się iu ż  dostać do 
sk epu, w  którym niewątpliwie bylioy wy­
rządzili większą szkodę.

Gdy dziś rano zawiadomiono o tern 
• 'licję na miejscu włamania zjawił się kom. 

Białkowski, zastępca szefa urzędy śledczego, 
wraz z wy wi dowcami. Po oglądnięciu miej­
sca czynu wdrożono śledztwo. Przypuszczać 
też naieży. że włamanie przeprowadzono 
leszcze wczori wieczorem w  cza ie, gdy 
ozez kilka godzin padat ulewny deszcz.

Wiec p- Korfantego-
(Telefonem od naszi zo korespondenta) 

Warszawa (z). Wczoraj odbył się w Ka­
towicach wiec, który zwołał poseł Korfanty 
* udziałem enerów prawicy i N I j Ł-u. Na 
Wec przybyło około 15 tysięcy osób, z któ­
rych pewna część zaprotestowała p.zcciwko 
Przemawiei u posła Korfantego do ludu 
śląskiego. Z powodu wynikłych na tem tle 

- antnr w,ec rozv ązano. poezem odbyły się 
demonstracje na mieście.

f tn U d n  ( W l i k r l b :
Rzucili, t e %■ Monte Carlo do 

morza.
(b ) Przed kilku dniam. poDełn ła sa 

n>o''ójstwo v. Monaco, r? ciwszy sie do 
morza, panna Yilenant, ur, w  roki 1889 w  
Par żu. S edztwo wykazało, że panna V  lle« 
hant była co. ną maharadży indyjskiego Du- 
Jeepa Singha Wyszła prz d czterema laty 
ka dawnego podprefekta Percnne.

Od 2 lat choro-i-ała na neu.astenję, a 
ni< m >gąc żyć w zgodzie z swoim mężem, 
Ps.fowćiła poptłnić sam >bójstwo w Mento 
nie, rzucając się z okna. Dnia 8 września 
opuściła hotel w Monte Carlo i rzuciła się 
do morza na Cap Martin. Na brzegu pozo­
stawiła kapelusz, oa asol i list do komisa- 
i a policji. Ciało jej znalazł pewien rybak 
d iia 12. wr/eśnia. —  Mąż jej mieszkał w 

1 Paryżu.

192 godz.n tańca.
(b ) Tancerz Nicolas z Tuluzy pobił 

»Wój w.asny rekord taneczny, wynoszący 
-j-46 godzin bez ustaniu i tańczył 192 go- 
dz .. nieprzerwanie. Zaczął tańczyć 9 paź- 

nika a skończył 18 października o 
P< łnocy.

2 miasta.
(Ortatnh wiaaomośel).

(d) ŚMIAŁA KRADZIEŻ. O niezwykłe' bezczel­
ności złodzieja świauczy fakt, jaki miał miejsce w 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. Mlai.owicie w ok- 
n.e wystawowe.n bazari cukrowego, którego wła­
ścicielem jest Abraham Brfickner, wycięto szybę, a 
nistępnie skradziono tw« 'cg. czekolady Briickner 
ponosi szkodę na 50 zł.

(d) AKE>'TO W ANIE  AWANTURNIKA. Jest 
nim Leopold Batuszke, zam. przy ul. Zamkowej 9. 
Będąc w c V  e i dpitym, n i ul. Jabłonowskich na­
padł na Michała Dobi owolskiego. szeregowca 6 p. 
saperów, którego dotkliwie pobił lasł po g!ov'ie. 
W  czasie, gdy Bamszke prowadzor i do pierwsze­
go komisariatu poi., usiłował on rzucić sie na poste­
runkowego Ka: orzaka, czemu jednak przeszkodził 
posterunkowy (jaj Awanturnika osadzono w aresz­
cie.

U.) B A W Ill SIĘ I NIE ZAPŁACILI, "w a j do­
brze znani policJ osoDnicy, a to Antoni Kanóósl 
zan,. przy ul. Klcparowskiej 1. 10 i Aleks Michaluk, 
zam. przy ul. Niecałej 3, udali sie *>a zabawę do ka­
wiarni Udziałowej Ody przyszło do płacenia ra- 
enunku, nie mogli go wyrównać, nie mieli bowiem 
przy sobie an! grosza; Wobec tego policja obu aresz 
towała pod zarzutem oszustwa.

(d) CZEOO JUŻ NIE KRADNA? Stanisław I - 
scher, właściciel restauracj" przy ul. sw. Ma. :ina 1. 
don'ósł dziś do pot cii r niezwykłej kradzieży. Ot. 
nieznany sprawca skrad' mu ze ściany res. .uraci. 
koncesje monopolową, która oprawiona była w. 
ramkę.

Sebastopolowi grozi 
zatonięcie w morzu,
(b ) Dzienniki odessie donoszą od dluż- 

. szego czasu, że na Kry mii odbywa się-cie­
kaw y  p-oces geo'ogiczny. Od kilku lat za­
uważono, że tereny położone wzdłuż wy­
brzeża Krymu zanurzają sij powoli w wodę. 
W  ten soosób zniknęło kilka ws;. 1 Ovbyv/i 
się to od czasu, gny wygasły wulkan Kercz 
stał się znowu aktywny. Sebantooolowj 
grozi niebe?piecze ństwo zatonięcia w  morzu.

Syn prezyd. Coolidgea 
pod osłoną policji.

^trzym a* listy z pogróż łiam l.
s (h) Donoszą z Waszyngtonu, że na 
Ruanie prezydenta Cool dge‘a dodano do 

. by jego syne tainego agenta policji, 
°ry oo strzez** dzień i noc. Syn prezy- 

j e I czy 22 lat i studjuje obecnie w  ko 
Slum A mnertsa. O.rzymał on podobno 

’,stv * ppgróżkrmi.

Lekarz nlem. odfotogra- 
fował wnętrze żołądka.

(b ) W  ciągu kongresów lekarzy spe­
cjalistów chorób żołądka w Berlinie, do­
któr Elsner oświadczył, że udało mu sit 
odfotografować wnętrze żołądka. Trudno­
ści odfotogralowania były wielkie ponie­
waż przy pomocy wąskiego zw erci mła nie 
l . o oa otrzymać należytego o wietiepra żo­
łądka. Dr. Elsner pokona! tę trudność, za

stesowując szczególnie silny system r pty* 
czny i zas ąuiwszv białą lampę swego lu­
stra lampą błękitną. W  ten prosty sposób 
zaołat odfotografować wszystk.e - zęści żo­
łądka.

ąapaa z karauinen maszyno- 
cym na wóz hanHoaiy.

B a n d y c i u K rs d lf  3 0 0 , 0 0 0  [ L l e r ó w .
(b ) W  Ehsabeth (stan New Jersey 

w Stanach Zjedn.) bandyci us awili karabin 
maszynowy na platformie samochodu cięża­
rowego i otworzyli silny ogień na samochód, 
wiozący pieniądze bankowe. Szofer zosiał 
zabity, owej inni ludzie ranni. Bandyci o- 
grabili następnie wóz i uciekli, strzelając na 
wszystki-e stiony i raniąc poi cemena i je­
dnego z przechodniów. Samochód wiózł 
p: ;r vądze bankowe do rozdziału w  kwocie 
300,000 dolarów.

Co oznacza gest 
szlachetny.

Z za Kulis Historii 
pco ug AwsrczenkŁ

l?) Aleksander Wielki dostał s ą  wraz 
ze sweiem wojskiem na pustynfj, gd::is ne  
było wody. Jakiś p echui zn .lazł gdzieś ba- 
jurę i naczc-pnąwszy z niej ao hełmu, po­
dał ( zsr wi.

Aleksandr- Wielki nachylił się nad 
hełmem, spojrzał i rzekł:

—  F ;2 będę prze. ież pił wody, gdy 
mo żołn erze cierpią i gmą z pragnienia

1 wyła' zawartość he nu.
To był p.ękny czyn, mo>e dzieci, a 

wyt'ómaczyć c  należy tak.: Zanim Ale­
ksander Wielki pił, zaglądnął do he mu. 
Cóż tam zobaczył ? Jakiś br< dny, mętny 
b otnists płyn, w którym pływała zdtd u 
mysz. jakiż w ęc czyn popełni ?

1) Hygieniczny.
2) i ę<ny.
3) historyczny.
Dzieci, myślcie, aby spełniać zdrowe, 

piękne i historyczne czyny, zw.arzcza, gdy 
■ie będziece miały innego wi śda.

Kronika bieżąca
26

pażtlzie nlka

W TOREK
rzym. kat.: Ewarysta, 
gr. kat.: Karpa.

RE PE RTU AR  TEATRÓW MIEJ3K1UU 
TE ATR  W IE LK I

. ouiedzial*Ł 25. bui „Przyjaciele". 
Wtorek 26. bm. „Cyrano de Bergerac".

TEAT1I NOWOŚCI.
Poniedziałek 25. bm. „Życie paryskie”. 
Wtorek 26. bm. „Życie paryskie".

TE ATR  M AŁY. i
Poniedziałek o 7.30 „Osiołkowi w żłoby 

dano“.
Wtorek o 7.30 „Osiołkowi w żłoby dano”.

APOLLO: Nędznicy (dramat. 12 aktów). 
CHIMERA: Pod pręgierzem opina. („O  honor 

siostry”  — dram)
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FAYAM OR. ‘.NA: Tragedia nocy poślubne!
(dram — Rudoll Va!ent:no)

KOPERNIK; Pod modreni nifbetri Argentyny, 
(dram. — w g f  roli Bese Daniels i Ricardo Costers)
 Szreniawa-Dracowa w nowym repertuarze, oraz
Itouedja.

LEW : O czem s.ę nie myśli... (dramat w 10 akt., 
w gl. roli J. Węgrzyn.

MARYSIEŃKA: Chluba kon.paaji (kom. —  w gl. 
roli R Szm rcl) — Duet Janas/ków, o z komeuja.

PA L a CE: Bracia Schellenberg (nam, — K
Veidt, B Kastner. L. Dagower, L. HaldG.

P R O G R A M  K A S Y N A  1 K O Ł A  L IT .  
A R T  N A  B. T Y E  IĘŃ  Czwartek 28. bm. 
wyku id  prof. TJ. J. ar. Zdzisława Jachinieo- 
k iego  pt. „Tw órczość K a ro la  Szym anow ­
skiego na tle  epoki współczesnej \

Biuro konceriowe M. Tuerka:
P ią fe i: 29 >ai •/.iernik*. Z Cyk u Mi trzow- 

i.iego  & Emii.Lt F u. i mann, MG on c-luna.
V u r^k  2 listo ida : ZCydu Mistrz t  akiego 

V. Szwjryn Eisenoer^r, pian ». zę

N A S Z  F E J L E T O N  T Y G O B i IO W Y . —
W  d: i.cjszym  numerze zam “ szczam y fe lie ­
ton tygodn iow y W . R A O R lA.

sale zawsz p zepołnione. Prasa  niejf./.uo- 
Kratnie podkreślała wielką wartość v ykła- 
dów p. Jarosza w zak ris ie  propagandy na 
szych g ó r  i celów  Tow . Tatrzańskiego. P . St 
Jarosz w ystąp i w  przepięknym  stro ju  gó ­
ralskim .

S J tA N IE M  U N IY l E R S Y  T E T ll L U ­
D O W E G O  im. Adam a M ick iew icza  w L w o ­
wie. odbędzie się w poni .działek 25. m. o 
godz. 19-te j r lokalu  ZZ. K o le ja r z y  ul. Jró- 
lecka 69 odczyt asyst-n ta  P< .lit. p. Łuk* sza 
Dorosza na tem at: „O  Radjotechn ici i je i
znaczeniu w  wspólczesnem życiu “. O dczyt 
ilustrow any będzie obrazam i śv, ietlnyuu.

j  _ ŻE N 1E  T E R M IN  ł GO Z J A Z D U  
I M F  IS 1 0 " ,Y K Ó  W  P O L S K IC H  W  P Q j 
Z N A N IU . Z ja zd  P re liis to rykow  Tulskich, 
k tóry  m iał odbyć nię w  Poznaniu  31. paź­
dziern ika, zosta je odłożony do fer;,> W ie lka ­
nocnych 1927 r. D ok laany term in  Z jazan  zo­
stanie ustalony i podany do w iadom ości w 
na jb liższym  czasie.

EO SV VRZ. O K O W Ę  W E  L W O W IE . 
Posiedzen ie W ydzia łu  m atem atyezm  przi 
oJniczego odbędzie sie. w poniedziałek, dnia 

25. bm, o aodz. 6 pop w In sty tu c ie  Zoolo­
g icznym  U n iw ersytetu  (ul. ś\*. M iko ła ja  4). 
porządek dzienny: 1) P ro f. Dr. Sew eryn

K rzem ien iew sk i: Z  badań nad n.ikrubakte- 
r jam i. 2) P ro f. Dr. W ujeiecti R og i la: Z  geo- 
loi rji K arpa t. 3) P ro f. D r. Benedykt Fa liń - 
ski: Z  badań d wirkami.

IZ B A  A P T fc K _ *K S K  _ M A ł,O P O L S K I
(e ) Ś N IE G  W E  L W O W IE . P o  fa ta ln e j

r ™ T z a ieA u r i  rz l e v e ' v  U  i . fp r z m  całą W S C H O D N IE J  W E  ^ Y O W IE  zaw iadam ia 
nied ełe s t r u g i  m i zim nego deszczu, spadł P T . U rzędników  M agistratu  i  Służbę wiej- 
f lr i ' nad ranem  na odmianę śnieg. Sie t  n oką że lekarstw a przepisywane im  przez 
m iękki, onszysty fru w a jący  Diałeml łatka- lekarzy  na rachunek G m iny m iasta Lw ow a,

w  pow ie trzu ,'lecz  w ilgotny, przen ika jąc ! po uerać m ogą we wszystkich aptekach
dotknięciem  do ozpihu kości, sm eg łwowsaich. 

dlszce. Kazano się uom, wed < przepov e ln  u )  ŚWIETLICA W  ŚZK. KADETÓW. Wczoraj
m eie  i-o'oŁ.icznvch spodziewać go w  p ierw - j wieczorem w szkole kadetów tiastupiło ■troczyste 
a ... dnii .is ipaaa —  z jrw i sie o k ilka  a r  otwarcie świetlicy. Pod Kierunkiem kpt. Hausmana 

-crebiiiei . sp aw il wszystk im  p rzyk rą  n ie - . i por . mtennwicza odbył się wieczorek. W program 
noH7 ianke wciiodz.ły p.odukcje chóru, orkiestry mandolinowe;

L 7 } 7 1 « t p i  K A T  P R Z Y  P A R A F I I  ?raz przedstawienie. Usznie vvie-amatoi zy odegrali
"p ra - kornedj, Marka Twai" ; „Człowiek który redago- SW . A N D R Z E J A  (O B e rn a ra y n o w ^ u ^  a w&f gazote„ jeczorkl m jrzad7onyi] z łft

sza P T . O byw ate li im L w d # |  £ , j  cjatywy komendanta Szk. płk. Żebrowskiego i itk.
za ja ce j tę » m y , .  z w a z r i f e g  n »  J g id n e  w a D ^  obo,. kadetóv, ,, zL< (0 udzia, b d w ]
runk. egzystencji bat dzo l i c z n y g f f j ^ o z a  p.M ,, z ,a_
ły< i Rodu mdłych na ^ r o w iu  rodzin  nas2« - . KS 3jSKUp m W AK. A „GŁOS NARODU*',
go  m iast - zeehcien zuz 4 | Nacz korespondent przemyski aoncsi: W  iednym z
w ie, zw łaszcza dziecinne, które dla i c  . dzienników ukazała się oncgdai sensacyjna n tatka
ku często się ju z m e nadaje, ol a im e  j v a -  0 tem jakoby ks. h skup Nov'ak zakaza, podwtad- 
dae w lokalu T e rc ja rzy  plaę Berna dyn nemu sobie duchowieństwu prenumetowania 1 czy- 
I. 3, pa rte i w  podw orz„ .v n nach por dział- lin ia tiQf0su Naredu". Na podstawie zebranych In­
ki, środy i p ią tk i w godz. od 4 7 w i sczo . ■■. formacyj stwierdzamy, że wiadomość ta nie odpo-
R zeczy to bow iem  po uskutecznionych repe - 1  prawdzie
racjach dla pozbawionej ws iystkie, > i.n ie ; | PRAGA f-ŚWIATOWA zarządu Kola TSL. Im.
iednokr dnie w skrajnej nędzy pozostającej g  Goldmana we Lwowie. Zgodnie Ś! programem 
ludności stać się r.ogą praw dziwem do iro' działalności swojej, rozpoczął zarząd Koła pracę po
izie._twem. W  nadzrejl, że < kzwa & nie feriach w dzielnicy III m. Lwowa. Wpisy na kursy
przeminie bez echa, skłahamj ;u ieniem -a j (jia dorosłych różnych stopni uż się rozpoczęły 1 
uboższych obdarowanych berdeczne „Bóg j  trwać będą do dnia 2 października br. w szkole żen-
zaplać“ . »kiej im. Sobieskiego. Nauka na kursach: analfabe-

Ś L U B  i). An ton iego  N a jd y  z panna H e- tów, uzupełniając eh. w klasie przygotowawczej 
len  Sw ircką odby się w  sobotę 23. bm. w  ko- dla szkół przemi sło vych i na kursie handlowym od- 
ścicie A rch ika teJ i a luym  we Lw ow ie. ; będzie się J 7—9 wiecz. 4 razy w tygodniu. Frek-

n ń ’ i  i j  o  T A T R A C H  P IE N IN A C H , wentanci i frekwentantki od lat 14—60. rekrułujący 
P O D H A L U . W  poniedzt [  dn ia 2a. .mź- si<? f  sf^  robotniczych, przemysłowych i handlc- 
dzk ni :a o g o d z .%  d l .  publiczr ści w  sa>li wych Pobierają naukę naiporzcbn.elszych przedm.o- 
ióltej In sty t Teebn. 1. Bon. lerda  5 a d la  ‘  ^  iJWeratu.rze polskiej i rok
m łodzieży o godz. 12 w sali I n a  „Palu >e“  r0czn!e w jiczbie 200-250 idą w świąt pó tipuszcze-
w vg łos i sw ój w span ia li w yk ład  z ram ienia n'J p0^  ^ n.yc P ^ ^ w ek  pracy K )Ia. 0  irócz kur-
T ‘ Tnti-yióskió&n i 7,w Podhalan  m łody có ra l sów utrzymuie zarz^d wypożyczalnię książek poi-
ri %  S s l® k t .w V ^ o o  sk ct kt6ra czyrn: iest p r^ z  caty rok bez przei

U t a j .  się obecnie -Ą .  t a n k  1 H I S  s i b i h K :
W ,/ ła d  je g o  urozm aiciiny przeszło 200 przę Orał własnego lokalu jest przeszkodą w otwarciu 
z-roczumi, przepu menu i j  .dynemi tego  r ° ' :  czytelni codziennej, w uruchomieniu biblioteki przez 

aJ" ,  gw arą  góra lską opov edzianem i le- kdka dllj w tygodniu i w urządzamu periodycznych 
gendam i, śpiewem  piosenek naszych juhasów  kIadóv ; prTedstaw;eń popuiarnvch. ż S  Kc 
czy zbójn ików  tatrzańskich przedstaw ia się ,a czyni o5(!cnie starania 0 3kanjc ,6ka,u ^ Jasl,e.
bardzo ciekaw ie. Poznamy przyrodę gó r  w 
lec.ie i w zimie, usłyszym y o ta tern ic i de, w y ­
prawach P ogo tow ia  Ratunkowego Tatrzań ­
skiego, śm ierci K lim k a  ib ich ledy, o w raże­
niach z w ypraw  górskich. Barw ne i  żyw e opo­
w iadan ie ow iane ogrom ną m iłością gór, do­
skonalą znajom ością tematu, zyska ły  sobie 
t zędzic zesłużone uznanie, czego dowodem 
o lb rzym ia  ilość wyktaclów, bo ponad 300 i

go. odkładając narazie myśl budowy własnego do­
mu oświatowego a stosunków pomyślniejszych. 
Rozpoczynając po ferjac' prace zwraca się zarząd 
Koła 7. proPba do członków swoich | przyiauół o 
"uparcie celów i usiłowań lego. Sekretariat Koła: 
ul. „anowska 26 111 p te. 32- -31.

GD SEKCJA CZW APTA R m. odbyła posie­
dzenie dnia 19 bm ind przewodn. r. Włodzłmłrskle- 
go. Sekcja uęhwalTa przychylnie zaopiniować oroS-

bę Kruczkowsk-ej Deleny o koncesję tia tandeciar- 
stwo, odmownie załatwiła prośbę Piotrowskiego Ja­
na u zezwolenie na dalsze osobiste wykonywane 
-arobi iwości restauracyjnej pod 1. 28 przy ui. Aka­
demickie!. oraz odroczyła załatwię e definitywne 
prośby Marji Janoty o koncesję techniczno-denty- 
styczną i zasięgnąć opinji fizykatu.

N O W A  L iT A Y  L i E G P L O W \. Ciąg 
dalszy wykładu p. D ra  K .n em ick iego  o no­
w e j ustaw ie stem plow ej odbędzie się w 
nic-dzialek 25 bm. o godz. 6 30 po południu 
w sali Izb y  H an d low e j i ś’> zem ysłow ej.

A K 7  O. K O L I  S T R Y J A N . Z ł w is  lam ia  
się kaleko w, iż zebran ie in fo rm acy jn e  w 
sprawach Tygodn ia  Akadem ika  odbędzie się 
i/e w torek  n6. bm. o godz. 19-ej w sali X . 
Um w. J. (Gmach nowy).

>ZCŹE U3.NIA  O C H R O N N E  P L Z E C IW  
S Z K A R L A T v r , IE .  W yd z ia ł san itarny Dy- 
i «k c j i  k o le jo w «i we L w o i ie zaw iadam ia, że 
dzieci funkcjonariu szy  kole jow ych  szczepi 
ochronnie przeciw  szkarłat; aie spec ja lis ta  
horob dziecięcych Dr. )< ze f F iit-z w  Am bu- 

la to rjiim  dla dzieci, ul. Gródecka 127.
(a) W YPADEK PRZY PRACY. W  cegielni Reis­

sów przy ul. Snopkowskicj byl za,,ety robotnik Pa­
weł Górka, liczący lat 45. W  czasie wybierania gli­
ny, usunęła się tlemia i przysypała Górkę. Gdy go 
towarzyszi odkopali, przybyłe pogotowie ratunko­
we stwiertizTo, że duznał on trzykrotnego złamania 
prawe! nogi, oraz dwukrotnego złamana prawej 
ręki. Górkę odstawiono do szpitala.

(ol ARESZTOWANIE KOLPORTERA. Znany 
pobcjl Józef Auschussman. często kryjący sie po 
cegielniach, w idministracji pewnego nowego pis­
ma przedstawiwszy się jako kolporter gazet. Dobrał 
2000 eKzeniD,arzy do komisowej rozsorzedaży. Gdy 
następnego dnia nic zjawił się w administracji, ta 
osKi rżyła go w policji o sprzeniewierzenie i zażąda­
ła jego areszmwania. Auschussiiiau twierdzi, te nu­
merów nie zdołał jes-cze rozsprzedać. a wydawnic­
two za szybko chciało s;ę z nim rozliczyć. Tymcza- 
s< m Auschussman pobrane gazety sprzedał w skle­
piku do zawijania pieprzu, otrzymawszy za to kil­
ka złotych.

(d> KIESZONKOWA KRADZIEŻ. Wczoraj ulicą 
Pańską przechodzi! Wojciech Różycki, zam. w 
Krzywczycach. W  czasie tvm skradziono mu port­
fel, i aw er; ący ICO ;I

(d) NAGŁA ŚMIERCIĄ na BogJaoówce zmarła 
Paśka Dudurkawska, licząca iat o5, która pochodzTa 
ze Stawczan. Lekarz stwierdził udar serca aka 
przyczynę śmierci Zwłoki jej odstawiono do zakla 
du medycyny sadowej.

( ' )  STRZAŁ Dt* PRZECHODNIA W n icy w a- 
cal do domu Feliks Kosi:.ura, zam. w Sygniówoe Za 
rogadką gródecka zaatakowali go jacyś osobnicy, z 
których ieden strzelił, a kula trafił? Kosinure w 
btzucf1 Rannego *irzev ieziono do szp‘tala.

1u) KRADZIEŻ >Kl EPOWA. Z wystawy skle­
pu Hermana Achta "rzy  u. Leona S?P; ‘tiy 27 skra­
dziono kilka parasoli męskich i da* .Jdch, oraz e- 
kawiczek. Jako podejrzanej o te krac.ież aressto- 
wano Wo/ciecha Boczule. liczącego 24 lata. zam. 
w Sokolnikach.

(di WYPADEK NA DWORCU. Przel. ko wy Ba­
zyli Mycko w czasie przetaczania wagonów na dwor 
_u kolejowym nr 1 zleciał z wagonu, którego koła 
obcięły mu lewa noee. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło go do szpitala.

(d) ARESZTÓWANIL KOMINIARZA. Do aresz­
tów ęolcyjnych oddano Fr. Bursztyna. kommia za. 
który wieczorem w cgrodzie im. Kościuszki, usiło­
wał dopuścić się gwałtu na dziewczynie, Zufji G 
Na jej krzyk nadbiegł posterunkowy i Bursztyna 
przytrzymał.

łd) OSZUST 1 FAŁSZERZ. W  ręce policji uo- 
stał się obecnie St. Panasiewicz, rzekomo urzednt t 
prywatny. Dopuścił się on sprzeniewierzenia ó00 
il.. które zebiat na listę składkową na budo\pe in­
ternatu wycliowawczego dla sierót pn poległych w 
czasie wojny. Nadto dopuścił się on fałszowania re­
cept lekarskich na morfinę, a na dwukrotnie sfał­
szowaną receptę lekarza dra LSwenhecka w aptece 
ku od większa ilość trucizny Panas;ewicz jest mor- 
finfstą. Wczoraj odstawione go do sądu.

TAŃCZYĆ modnie i dogancko mo­
żna się nauczyć t y l k o  

W .D A N C IN G  • CLUB*, R y a r  C 40, pod k ijr  wni- 
cJ wem znanego i iub anego pedag ga. p. Alom" i . 
V *  Tiacii udz e'ii s'ę codz nnie ou 8—9 wlecz, 31434
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Wielki lwowski jesienr f bieg na przełaj
o nagrodę wędrowną

N o w d t^ " .
Redakcja naszego pisma wraz z Lwow­

skim Okręgowym Związkiem Lekko-atle- 
tycznym, mogą być dumni ze swego dzieła!

.20 zawodników na starci 3 
wśród poioków deszczu i jesiennego chłodu, 
to naprawdę

rekord nie do pobicia!
Po 1 względem  Hoścj startujących bieg 

wczorajszy zajął d-ngie miejsce — zn ogól­
no-polskim biegiem na przełaj, odbytym w 
r. 19_ i w W) rszawie.

Tego rodzaju wyczyn spoi to wy 6tawia 
Lwów z powrotem w rzędzie polskiej arysto­
kracji lekkoatletycznej —

wraca mu stare honory i tradycje!
Lwów, kolebka lekkiej atletyki polskiej 

zbudziła się na pi<.wdę z 'iługiego snu 
letargicznego!

Nasuwa się jednak pytanie, co było po­
rodem  tej

metamorfozy?
Jaka siła zmusiła szeregi zawodników do 
Startu, — co dało im podnietę do współza­
wodnictwa — wreszcie gdzie czerpał ten le 
UMon zawodników ambicję i siłę do wczoraj­
szego wyczynu.

który bezwzględnie łatwym nie był?
Ci, “ tórzy z ozumieli dnszę Jzisiejszego 

zawodnika, znaleźli zarazem o. powiedź na 
pyu ie jak zainteresować masy!

Dotychcza? n^ząuzane impr^.y lekko­
atletyczne kończyły się zazwyczaj zapowie­
dzią, że nagrody zosl mą wręczo: ie później — 
»  w rezultacie zawodricy niejednokrotnie 

latami C a łym i r; nie czekają!
Tego rodzaju sposób uacradzania zwy­

cięzców
snitcbęcał icb sam. eh i odstrasza] zarazem 

nowych adeptów lekkiej atletyki
Okręgowi Związek LeLko-atl etyczny — 

wiedząc doskonale, że jedynie nagrodami 
łatwymi w uodatku do zdobycia — dadzą się 
"laiuteresować

wszyscy bez wyjątku sportowcy. 
Zwrócił się do redakcji „Wieku Nowego" o 
materialne popo cic tej imprezy!

Redakcja „Wicku Nowego", wierna swej 
starej tradycji, jako jednego z pierwszych 
dzienników we Lwowie, propagującego sport 
Polski
nie szczędziła kcsztow n j nagrodę wędrowną, 
w postaci wielkiego i ihai . jrebrnego, na 
Pl«klety dla zwycięskich drużyn — wkoncu 
na 50 żetonów dla pięciu zwycięzców w 10 

gi npach.
Wystawione na widok publiczny w por­

talu wystawowym firm y Stanisława W roń­
skiego Synowie przy ul. Akademickiej 
Pr-epiękne nagrudj raclektryzowaly masr 
młodzieży, której nie odstraszy! na bta~cie 

ulewny deszcz jesienny,
Areszcie, co najważniejsze w bardzo trud- 
S j.b  warunkach terenowych i atmosfe-
R ożn ych

90 proeent
z i./odników bieg ukończyło, zdająo dosko­
nale egzamin zc swej sprawności duchowej 
* fizycznej.

Wiosenny hi ag na przełaj pizyniesie 
Łam napewno Jeszcze ściętej emoęjt i zgro- 
^Jadzi na starcie dwukrotną ilość zuwodnl-

Jesteśmy na nowej d.odze.
Rojno i gwarno było w op szczanej re­

stauracji w parku Kilińskiego. Już od 9 ra­
no gromadziły się kupki eieki rych.

0 godz. 10-tej członkowie Z; rządu Zwią­
zku lekkoatletycznego wyznaczyli doskonale 
całą trasę biegu, który prowadził oc pomni­
ka Kilińskiego, w gó -ę dc pt łacr. Sztuki — 
pi zez plac r 'argór Wschodnich, przez park 
sportowy ( Izarnycł, obok boiska Pogoni, 
pi zez park sportowy Tow arzystwa Zat 
Ruchowych, polami wuleckimi obok w illi 
Ulama i budującego się miejskiego domu 
mieszkalnego, lo zusy stryjskiej, szosę aż do 
alei grabowej, aleją grabową przez park 
stryjski do m etj, obok restauracji.

Trasa wynosiła niespełna 4 km, dla ju­
niorów (17 i 18 lat) 3 km.

Wczoraj okazało się w praktyce, że 
odprawa 120 zawodników na start — to fak­

tycznie praca nie lada!

mcm i ilością człowieczego wysiłku. B ieg ' 
odbyi się w największym porządku.

Nn stu startujących jedynie U  biegu 
nie ukończyło, 89 zaś pi zyszło do mety w  
doskonałej formie i najlepszym humorze.

Wycz.vi_ nie trwał zbyt d ago, cy zawód 
ii ,-{oi.i miał deszur i zimno zbvt dokuczyć. 
Chwile oczekiwania mijały pzyoko, nstawio 
no na wędce przepust: ■ urządzone ze tio- 
łów, 1 tói.v mi przechodzili zawodnicy, gdyż 
inaczej nie było sposobu ich tapisać. Przy­
chodzili po kilku, nawet po kilkunastu n a ­
raz do mety. Zw> *ięzca z góry byt ■ nar: 
wkrótce też ukazał się na zielonym tir pa- 
to w o z u  — Sawai-yn z  „Pogoni" - -  biegł 
szybko i z natężeniem, edyż Boski s As Z. S. 
siedział mn na piętach. Szczegółowe wynik! 
s ą :

1) Sawann, Pogoń ,rr HI, nagi 1; 2) Boski, 
6 p. lót gr. IX. nagr. 3) Woron, Pogoń gf  i i i ,

* ażd ;o zawodnika wywołać — wręczyć z^rystewL?0!2̂ ^ 1’ SZl n B !S ' i’ l;
 .................-  P ^ a i p l o r o w ,  k„mn kolejny numer, 

kardę — wreszcie ustawić na starcie w poto­
kach deszczu, uniemożliwiającego odczyty­
wanie zawodników i zapisywanie 

było dziełem nad siły!
A  tymczasem w dużej hali restauracyj­

nej wrzało jak w nln!

nagr. 2; 8) Rudej. 6 p. lotu, ,r IX a-s 2; 9) Ma­
chowski. Czarni, gr. X, nagr. ; 10) Gaw„ , 
gr. 111, nagr. 4; 11) »3awłow ud, Czara,, gr, I, nagr. 
1; 12) Kawa, Czjrni, gr. 111. na&ę Ł; 13) Adarr 
Czi-waj (Przemyśl) sr. I. nagr. 2- 14) ro jr>  rai £  
Pogoń. gr. IV. nagr. 1; 15) Witkowski, C ł  raf gr. J,

Studwi.uziestu ludzi 1 jeszcze raz tyle ;L16*yi,r ' ‘ ’,§ zarni 17) haaz-
kibfcór Iakiewicz, AZS, gr. W. nagr, 2; 18) AIŁnwwskl Po­
denerwowało się'

gt rr. VI, :ipy.i. 1; l&t Oracz, Lechia er. U. »agr„
i  roupr-w ia ło  na tem at 3; 20; Czech -ic'-p., gr IX. nagr. 3; 21) RubinowskL 

"  Pogoń, III,; 22) Kupczyk, Pogcń. gr. ■ J ; 23) Faj la.
6 p. lont, gr ! £, nag., 4; z4j Jakubowski, Po toń, gr. 
IV, nagr. o; 25) Sti kiecki, Czarni, gr. VI. nagr. 2 ; 
26) Serb ńrki, LTK M., gr. IV, nagr. 4; 27) łgn ito- 
w-icz L I  K M. gr. IV, nagr. 5; 28a) Rzepedd Pogoń, 
gr. W ; 28h) Kołodziej, Czarni, gr. VI, oagr. 3; 2 °)
Kluska, 40 pu,, gr. IX. nagr. 5; 30) Wissner, 40 pp.
gr. IX ; 31) Dulębów skl, Czarni, gr X, na ar. 3; 32) 
Zwarysiewic^, Czarni, X .nagr. 4; 33) Mytnik,
40 pp., ?r. IX ; 34) Homański Pogon, gr. Vi. nagr. 
4; 35) Eisentark Hasmunea VI. nag 5; 361 W o f* 
Jan, Poguń, gi IV,; 37) Polturak, Czarai g.- V I; 
38) Glodzński, Pogoń. ^r. U, nagr 4; 39) KulLz 
AZS, i.:. X, nagr. 5; 40) Sudarć., 40 pp. gr. IX; 11) 
Suski. 6 p. lotu., gr. IX; 42 Fra fel, 6 p. iotn. gr iX ; 
43) Kwaśniewski, CLrn i gr. X ; 44) Piątkowski Eu w, 
Pogon. gr. III; 45) M iejski 6 p. iotn.. gr. IX ; 46)
B;en;asz, niestow.. gr. VI; 47) Targaiski. 40 pp. gr-
IX; 48) Liebermai*, Jutrzenka, gr. II. nasr. 5; 49) 
Ryb yński, 6 p. lotu gr. IX; 50) GIowł. 6 p. Iotn. 
gr. IX; 511 Dissct niestow., gr. III; 52) Fritz, nie­
stow.. gr. III; 53) Zawadzki LTKiM. gr. IV ; 54) L a r  
cinialc, Lechja. gr. . nagr. 5; 55) Tennenbaum, Has- 
muiiea. gr. 1\. 56) Szewczyńskl. n:estow, gr. I I ; 
57) Marjasz. Czsrnf, gr. II; 58) Skup eń. 6 pi Iotn., 
gr. I ; 50) CziiJżak. Lech?a. gr. I 60) Piuta 40 pp., 
gr. IX ; 61) Wak~ak. Czarni, gr. IV; 62) P . f  3l 40 
pp„ gr. IX ; 63) Wontlr-iscb. I ^arni. gr. VIŁ na.tr. 
1; 64) Otto. Pogoń, gr. VI; 65) Begaj, Czariw. g_. V I; 
06) Jahura. Lechja. gr. 1.; 67) Małańciak, 6 p lotu.,

biegu.
Wreszcie wszyscy zostali odprawieni — 

zapisani lub sltreśieni, numery kolejne la 
piersiach, kokardy przy nich, nastąpiła 
obwiła naprężenia — w tern huknęła komenda 

na start!
Najpierw startowali juniorzy z r'.mu 

Targów Wscuiodnieh, tuż przy bramii P a ­
łacu Sztuki, w liczbie 18-stu. Niedługo 
trwało oczekiwanie z1 ycięzców, gdyż już 
za IV minut ukajała sie w zielonym paro 
wie biała sylwetka uśmiechniętego zawod­
nika —  biegi lekko, uradowany swem zwy­
cięstwem. D yl nim młoazintk’  harcerz 
Słomka z przemy kiego Czuwaju. Szesenó- 
łowr wyniki tego biegu są : 1) Słomka. Cru- 
waj, 12.4, nagroda piert ;/a, 2) -'alowy A., 
Pogoń, nagroda Lmga; 3) Janeczko, Czarni, 
nagr. trzecia 4) lotow icz, Pogon, zdyskw.; 
5) W ron a IL , Czarni, nagr. czwarta; 6) 
Steifel, E ismonea, nagr. piąta; 7) Ti-ąmp - 
ozyński, C zarn i; 8) Ttodzynkie i.,z, Czarni; 
9) Maciebod, i'ogoń; 10) Rogal >ki. Pogoń ; 
11) Jałowy Tadeusz, Poońg: 12) Czarnecki, 
Czarni.

Za chwilę nastapił drugi a k t :
Start 100 seniorów !

Zawodników ustawiono w  4 rzędach po 
25 biegaczy, p >ozem na strzał prezes; L . O. 
Z. La, rusz’ ń ten barwny bufie* w kierun­
ku Pałacu Sztuki i  wyciągnął się na stoku 
djal iekkie.1 góry, jak wie*ki, żyjący, ta r  - 
nw waż, którego każdym kvi giem było cia­
ło człowieka 1

Deszcz lał w tej chwili, jak z cebi a. nie 
było przyjemnie na świńcie, widok jednak 
100 startujących zawodników

wywarł wspaniałe wrażenie, 
wszyscy stali jak zahypńotyzowaui ogro-

gr. IX; 08) Feja. Cza* ni, gr. X ; 69) Kailniak. 40 pp., 
gr. IX ; 70) Kosson. 40 pd . gr. IX; 71) Czaka 6 p. 
Iotn., gr. IX ; 72) K rzy- rhlocki. Pogoń, gr. ITT; 73) 
Huk 40 pp., ar. IX; 74) Roszku 5 p. lotu , w% IX ; 
75) I.enrs/ko, Czarni., gr. II; 76) ZLukowicz. Czarni 
gr. H; 77; Dc i osz. Czerni, gr. X: 78) Krawczyk. 40 
pp. gr. IX; 79) Glichowski. AZS. gr. VII. nagr. 2; 
80) “ elezir^Ci, RKS. gr. II: 81) Łucys/.vn. niestow., 
gr. VI; 82) Lnkler. Czarni, gr IV; 83) StrużyńsKi. 
40 pp. gr. IX ; 84) F.asr Li^hja. gr. 35) Wolo-. 
szyn, 6. p. Iotn.. gr. IX; 5o) Tyss, RKS. *1: 87) 
Korytowski. RKS. gr. H; 88) Pnd-kowsk' 40 pp. gr; 
IX ; 89) Jabłoński. Czarni, gr. X
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D ruijnc” ' pierwsze miej0"" i wędrowną 
“ i*rod " _Wiele Now ""o“ zdobyła:

1) Pogoi Ido punk o w.
*) Czari i 125 i pól pkt.
9) 6 pułk lotniczy 169 pkt.
4) 40 niiłk piech ty 199 pkt.
5) jLjoh;a 288 pkt.
AZS. drużyny nie wystawił, grdyż Boski 

musiał startować w 6 p. lotu.
Za wodnicy nie wstawieni do drużyn 

sprawili miłą niespodziankę, gdyż zajęli o 
wiele lepsze miejsca od tych, k .órych mitj- 
sca zaliczono, jako punkty w biegu druży­
nowym

Nie wszystko da się jednak przewidzieć. 
W  każdym razie, gdyby nazwiska człoaków 
iruż’  ny nie musiały być zgłoszone jeszcze 
prze- biegiem, lecz 'iczonoby punkty pierw­
szym przybyłym do mety — Pogoń . Czarni 
mieliby ich prawie o p^owę mniej — gó z 
Pogoń miałaby 79 punktów, Czarni zaś b8 
punktów. Doskonale spLsJ. się wojskowi, 
szczególnie 6 p. lot. i młodzi zawodnie? z 
40 pp. 1 ale bardzo byli na starcie widziani 
nas1 kolarze ż Jbw. Tow. K o l°rzy  i Motorzy­
stów, którry zdobyli nawet 4 i 5 nagrodę w 
grupie nie nagrodzonych,, u wadniająo, że 
i  w biegu terenowym, uietylko n i ko’ e, są 
g~or"yi l zawodnikami.

Ogólnie organizacja bieg i/la dosko­
nało, Bi zaś, 4rzy się do niej pracą swą 
przycarnili, zn> li to »ezimiennie, celem ich 
bo*. ..su było tyiko jedno;
Potężny rozwój fijycmy naszej mlodzłeźj t

A  ku temu celowi zrobiliśmy wczoraj 
u lelki gro t napreH

Nagroay zostaną rozdane w niedzielę w 
miejscu, które podamy,

POGOŃ—POLON J A 1:0.
15 minuioi i zawoó,.

Niezaprzeczonym jee1 'aktf i, że \ czoraj
0 god . 2.45 po południu •■oiKko Pogoni orred-
1 ca wiało się, jaku jedna wielka kałuża błota, 
^taz że dejzez lał jak *. cebra — umemoźli- 
wtają ro: ogranie jakichkolwiek zawod.ó’ . — 
ą tembardzi >j i inąłu o misti zostwo Polskil

lędzia p. Ziemiański uznał jednak to 
boiski za zdatne do gry  i dopiero ydy sam 
przemókł do nitki, oświadczył w szatn. pod- 
•ząs pauzy (7!), że boisko się nie naaaje do 
,ry i że deszcz rada większy — w uben czego 
dalszych zawodów o mistrzostwo Polski pro­
wadzić n! ■ może.

Tego -odza iu logika jest nap-awde nie­
zrozumiała

Czv podczas pauzy zaczai padać większy 
deszcz — czy stan boiska s ę pogorszyłł

Albo nie należało zawodów rozpoczynać, 
albo palnąwszy głupstwo, wytrwać konsek­
w entn i na swem stanowisku, że zawody o 
mistrzostwo rausz;: być rozegrane. Oświad­
czenie jednak sędziego, że pierwsza połowa 
je i . mistrzostwem, druga zaś odbędzie się 
w Warszawie, by Połonji oszczędzić powtór­
ny przyjazd — jest niedorzecznem gada­
niem.

Zawodów właściwie nie było — gracze 
walczyli nie z przeci wnikiem, Jecz z ży wio­
łem — panem sytuacji było zaś bioto — ro­
biące z piłką pocieszne figle

F aworj < Fogoń mimo zdobj ćra jednej 
bramki w 7-mej minucie przez Wacka, był 
ćruzyną gorszą od ro lon jl — która nJe uzy­
skała zwycięstwa dzięki jeJynie nieudolne­
mu podawania piłki — parła jednak usta­
wicznie do bramki Pogoni, nie schodząc, z 
je j pola.

Co będzie dalejT Niewiadomo!
Polonja wnosi protest przeciw nakazowi 

sędziego , )zegrania zawodów. Czekamy wy- 
r- g PZPN a.

Widzów około 1000.

m u

GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY w War- 
szawi ■ zwraca uwagę zawiadowców przemysłowych 
przedsiębiorstw, zobowiązanych dio przedkładania 
miesięcznych sprawozdań o stanie zatrudnienia w 
przemyśle, by we własnym interesie żądali w u- 
rzędach pocztowych potwierdzeń nadan a na arku­
szach n; dawczych przez wysyłając. firmę sporzą­
dzonych. Wzór tych arkuszy poda Gł. Urąd statyst. 
przy sposobności przesłania formularzy sprawozdań 
za październik br.

IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁÓW; "awia- 
Jamia, że ustalony został na okres czasu do końca 
br. kontyngent <m śliwki suszone z Jugosławii, oraz 
koryntki z Grecji. Odnośne podania złożyć należy 
'■iDOsebem dotychczasowym w Izbie haindl. i przem. 
we Lwowie do dn. 27 bm. włącznie. Faktury wzgl. 
korespondencje stwierdzające istotność transakcji 

i dołączone być mogą doaatkow J o 10 dni później.
| PRE' K .IN AR Z E OCZNEGO BUDŻL . J GOSP. 
RZ P. mż. tecliii, Henryka Czaplickiego zaczął zja- 

! wiać się na półkach księgarskich, nakładem Polskiej 
Składnicy Pomocy Szk. W  czasach wielkiego proce­

su zmagań gospodarczych, w  czasach budowy od 
nowa życia gospodarczego Polski, potrzebną jest 
nam wszystkmi świadomość: co posiadamy (mają­
tek narodowy), co w ytw orzyć możemy (w ytw ór- 
c :ość), jak m iędzy sobą w ytwórstwo własne dzie­
lić mamy (spożycie., czego 'ttam brak i meodzowuiO 
przyw ieźć musimy (import), czego mamy nadmiar I 
bezwzględnie w yw ieźć wmniśmy (eksport). Ujęcie 
tego szerokiego zagadnienia w  jednolity całokształt 
Sianowi treść preliminarza. W  pracy tej znajdzie 
każdy odpowiedź na naiwięcej bolące go zagadnie­
nia osobistej i państwowej gospodarki, bow :em pra­
ca ta na 300 stronicach i w  25 tablicach omawia I 
bilansuje 901* produktów wytwórczości kra owej. Zn 
względu aa nfesłychan e praktyczny pożytek tej 
pracy rzeczoznawcy spraw gospodarczych na ła­
mach naszego pisma Dodawać będą recenzje z każ­
dego działu preliminarza, ujętego w wsobne budże­
ty. które jednak skopiowane są w jednoihy ■'a.ło- 
kształt naszej gospodarki narodowej.

J e s i e n n e  r e g a t y  n a  f  e h  t a n 1® .

Przed kilku dmarri odbyły siej w  Paryżu, n* Sekwan e, rega y małych ża­
glowców. ____________  ______ _________________ _

kronika
Stryj, w październiku. 

(Od naszego korespondenta). 
i OZ’ \LALNOŚCI ZARZAUU M. W  STRYJU. 

Ofiegdaj Mngistrat wysłał deputację do Warszawy.

złożoną z asesorów Magistratu p. Ozgi I dr? Pressc- 
ra. Interwenjowali oni w Ministerstwie robót pubL 
w sprawie udzielenia pożyczki w kwocie 1 milj. zł. 
.v celi wybudowania większego kompleksu miesz­
kań jedno i Jwupokojowych Również zamierza Ma­
gistrat wybudować przy zbiegu ui. 3-Muja. Sobies­
kiego i Iwaszkiewicza, na własnym placu gmach 
trzypiętrowy któryby pomieścił wszystkie władze
i urzędy stryjskie. Plan ten jest wspaniały J zasłu­
guje da bezwzględni, poparcie, gdyż przez to usu- 
niętoby / clkię bolączki mieszkaniowe, a nadto 
wielk ilość bezrobotnych znalazł: by zajęcie.

W  Ministerstwie przyjęto delegację bardzo 
przychylnie i polecono przedłożenie planu i koszto­
rysu. Spodziewać się należy, że projekt ten dozna 
poparcia ze strony władz centralnych, co byłoby 
wpro.st lobrodz ejstwem dla miasta

JASKÓLK* W YBCtóJ^ą r-rz;d kilkoma dniami 
bawił tu adw. Daniłowlcz z Doliny, polityk i, jak 
wt?:emn'czcrti mówią, przyszły kandydat na posła 
do keitru. Pobyt jego nfał na celu zorganizowanie 
partii ukr. pod nazw „Nacjonalnyj Selanskyj So:uz“ , 
tojące. -a platformie terytorialnej autooShiii przy 

óezwzglediiem uznaniu państwowości polskiej. Za­
łożen i tej oarifl ma na celu przygotowanie się do 
przyszłych wyborów, o których utrzymują, że są 
za plecyttik

Zapiski.
(c) „PRZEWODNIK O PFRO W Y" prof. Lesława

Jaworsk ego, ukzzał się w nov'em trzecicm wyda­
niu, nakładem G. Seyiartua. Jest to istotn.a nowe 
wydań e gdyż poczyniono w ń.em wielo pożytecz­
nych zmian. W dziale oper zagranicznych zastąpio­
no opery riegrywam już dzsiaj najnowszemu u- 
względniaiąc nadto kilka operetek w wielkim styiu 
(Offenbach, Strauss). Pokaźnie przedstav'ia się też 
dział oper polsk.ch, obcmujący 20 najv ybitniejszych 
(Mon uszki, Żeleńskiego, Mlnchejmera. Paderewskie­
go. Różyckiego, Szopskiego. Szymonov skit go. Jo- 
feyMj Opieńskiego 1 Wailck-Walewskiego). W  obec­
nym układz e „P-zewodnik operowj^" ,est .cicero- 
nem“ dla melomanów i powinien znaleźć wśród nich 
szerokie rozpowszechnienie.

Naczelny redaktor»
BR O NISŁAW  LASK UW NICK I.

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ.
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D. SCHRANZMagazyn Hnnfekcl damsk ej, 
męskiej I dzlec unej EW*
zawiadamia uprzejmie, że z dn em 15/X przeniósł swć‘, M A G A Z Y N  do no*

wego lokalu f  f l 7 0 U f € | i  J E  fl T  5 P0,cca “  P °
przy ulicy: f c  ■  1%  w #  1RR a R IV - l f c  r m znaczneci roz­

szerzeniu i zaopatrzeniu Magazynu w  najnowsze 2788

MODELE zagraniczne I krajowe. - W szelką  
konfekcją po lajnlższycli cenach 1 na dogodnych warunkach,
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L, M. 131154/26, 1L W,

O B W I E S Z C Z Ł N I Ł .
Gmina m. Lwowa ma do sp-zedanią w  rewirach:
i )  Brzuchów ce : 200 sztuk dębów na pniu z korą oraz 

1265 sztuk sosny;
b ) Hołosko Wielkie: 237 sztu dębów i 839 sztuk sosny;
c) Zubrza-Sichćw : 587 nzluk dębów i 60 szŁ brzozą 1 buka;
d ) Biłohcrszcze : 253 sztuk olchy i 411 szt. dębiny;
e) Bryńcc Zagórn* : 200 sztuk 1 uka;
f) Wola Dobrostańjka: około 920 m 3 brzozy, około 270 

m3 osiki, około 270 m3 sosny ’ świerka i około 120 m3 grabiny.
Oferty mogą być ymoszone także na zakupno samego drze­

wa mat,, rjało wego bez użytków pobocznych w  tym jednak ra­
zie oferenci również pokrywają koszt zrębu z własn. funduszów.

Sprzedaż na tąpi w  drodze licytacji ofertowej z tormi cm 
do wnosz nia pisemnych .ifert do godziny 12-tej dnia 4 listo­
pad’ ; 1926 do Wydziału II. Magistratu, w  którym to dniu od­
będzie się otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na dowód złożenia w  Ka­
sie miej. wadjum wynoszącego 10% iferowanej ctny kupna.

Bliższe w  runki licytacyjne przeglądnąć można w  Ii. Wydz. 
Magistratu w gouzi- ach urzędowych. 34385

MkulSTRAT KRÓL. STÓŁ. M. LWOWA,
Lwów, d. 14 października 1926. JÓZEF NEUMANN, mp.

K ic c h c e
ntaicić korzystny *b* 
dla swych p. rdnktów i  
towarów, -

Kto szuka
dobrej klllentell wirtfd 
najtz v «c n  warstw.

Kto znalazł
gubioną rzecz Ipragr 11 

z wrócić i łaftciciek n

Kto zyUko
pragi e znalefc .ajęclr 
lub dobrze sprzei ąći ,v 
potrzebne przed.n nij

nioa ostbsi
f if natychmiast :*§

Wicku nowym
naipo .af tnlojasyni 
czii iBłku krajowym — 

}d :£0 Izlnl rłkiam

sowicie
aynaaradia
wydath' ucsyniune na
<* «0łoss«oia. &

Dr. Zatja Wepper
ordynuje w  chorobach skon ch wen rycz. od 3— 5 
J a n o w s k o  20. Tel- 25-19. Kosmet. lekar., usueanit 
V/łosów elektrolizą, brodawek, znam or od 12— 1.

34426

S - t i o K  n n  Ftnstu . szpitale Powszedniego

tiuiiitr Di. A. :!erschendorfer
P l a c  S m o l n i  l . a . ,  o r d y n u j e  3 — .

34387

S p e c j a l i s t a  chorób ^ene-yoznycb i skórnych
D r  n r U l U A D T  ora*  k om ety  ki -
“ T i  W w i l W M P . O  b. sekund. szpit.
Państwowego, Lirów, uL Słowackiego 4, naprzeciw  
rlównej poczt,, i^eozenlc plam, brodawek, wt iów 
Mekir/,llzą i lampą Kwarcową. Tel. 16-81. 83989

* P « c ja t i s t a  r i i o r e b  w e n a r y c z n .  i sk<* m y c h
H m  I  M I E B E f l  b. sekund, szpit. wied. 
f  " I  0 H U f l U  llwow., ord. 8—10,12-1, 

"  u niedzielę 5—1, Lmo< r, A S N Y K A  1. 
"ńjt ul. Pańskiej Toleton 48— 01. 84133

ECJAUSTA CHOROB SKOKNtTCH i WENER " CZN. 
D l *  I S a I j I m O a I m  b. elew. klin. wied. i beri. 

ą U O l U  J i e i l l  ord. < 1 t O -U 1 1 -6. w n ie -  
i święta od 9-1 Kra«zewskieo« L  Tel. 81-42. 

.___ 3216-1

jafeSiS  Ur. Friscn Sawicka
yjvauja w chorobach kobiecych skórnych i wene- 

TVR*nven od 2— j  . iW A  1 1 . 3*331

M li  Cr. Z. R5HITER
Ul. ^ n j i  b r z e s k i e j  1. -  ■ann1® ^ h u M i u "  

Z a  l e g i t y m a c j ą  c e n y  z n iż o n e .  :648

Spec .listka chorób skórnych i wener.

£ ) r .  L a u r a  I : 0 l l e n b a i e m
s sekund, klin. wied. i b. sek- Szpit. Państwow. we 

Lwomb — ordynuje od 3—6 pjpol. obecnie ul. Sło­
wackiego I. 3, parter. 32578

B. Sekundarjusz Szpitala Powszachnegc

Dr Józef Br .ffer i zakaźnych cd 3— 5, pl.
Bernardyński 10. —  Szczepienie przeciw szkarletyi.ie

322-17

Lekarz chorób wene- Wla* J| ' C A  I I  B I
ryeznych i skórnych I I  • In  I I  fi I f  El 
ordynuje o«J 12.6. tej pl. Hwllcki 7. nad Kawiarnia
Leu tr ‘le i.  31-30. Leczen ie lampa kwarcowa. 3 2266

„Ol LA“  Ji ' vnu Istnie* 
jąca ni sdośclgi 10 i; 
mail a światowa, odo- 
nod i .ona zape’ -ik gwa­
rancje. za kata i sztu­
kę. Ceny sprzedały de- 
tajllczne] za tnzln: 

r. 1202 uui an. 0.60 
Nr. 1203 1.—, Nr. 1201 
1.20. lfl!

..*o w a ż n a  f i r m a
poszukuje 34424

l|t De D I I  I M I K
( 2 — 3  p o K o j e )  w  centrum mias a lub 
najbliżsi^ okolicy. Łassawe oferty z poda­
niem cen uprasza \ ę skierować do H ura 
Buh-taba, a ieltońska 7, pod „Ub kaeja*.

•60—L ,J3|»X 'H rfzsniasoN *jn M a Y d C
-5uuy ąoBpi’ - fs su *d \ l 

ouzspz i oasiMojc Xjnr rn^suus ‘oMopidbą aooid 
‘łiasm^ 'orâ jtAi/Cmn 'Xuusm :sj if ‘moZsioo ,jm ijp

L W I L I I K  B N r A } | 1 V X S N I

lieKarz domowy
U  tary, Laflegm eua, choroby t dla i 

organów wdechowych leczy radykalnie Cu­
kierek „ G L  i 2 /U**.

o raz spróbuje rmtaje stałym odbior y 
Ządaó wszędzie I 2876

J dyny wytwórca Jakób Pastel nak, babryką 
1 trów, Bieli kii, — Zastępstwa: MARKUS 

FINKELSTEIN, Lwów, Luona S miehy 83/11.

W  r’niu 27. października br. odbrdzie się o 
godz. 9-tej w  Powiatowej Kasie Chorych we 
Lwowie przy ul. Królowej Jadwigi L. 4. licy­
tacyjna sprzedaż kasy ogniot-wałej z podsta­
wą oraz maszyny do pisai a marki „Merce­
des* ze stolikiem (Firmy KLiisman« dawniej 

Hellwig-Gewiros-Ka'.sman Zr e ienieJL

Powiatowa Kasa Chorych we b w o w li.
2871!

m
II

Ł
w  magazynie

J. MOSENBkERG

yszahcwsHa
zdolnych podrócuiacysli
dobrze wprowadzonych u klienteli Mało­
polski Wschodniej, dziahi kolonialnego, far­
bowego i chemicznego, poszukuje a iw ia -  
t o w a  f i r m a  w y r o b ó w  c h e m i ­
c z n y c h ,  Zgłoszenia w  języku polskim 
i niemi i .kim, z odpisem świadectw i poda­
niem referencji, przyjmuje ood „Zdolny* 
Biuro dz-enników Buchstaba. Jagiellońska 7.

34425

Z A W IA D O M I  £ K I£ ,
■13 S |fcC  na r a K' y sp., zedcde wyłącznic. 

I ! U p i l i  znana firma.IdOJIZCT, Rejlanst 4.
"621

/
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H *  Ki tcasj. Sadowa L h n  Tłumacze*
I  n u ' i : » - . / C h  .  K A w  Tłumaczy do-
,an o  na du ■ i św iadectwa szL 1 1 , prac* na­

ukow e t li i t a  e, koreap n enają handlowa i pry- 
Watną. Pot o >ia 2 p«owir?';i za a tv r »  su od' rot na 
poc~ « M t ł« ,  uL .OBIESK BOO I. I*t firm y  

L  k i i  m  i l  1 ?&;;

S%!at!o spipyt. „Wiktorir
ies* r .a jlep ., n a jtań . i n a jp rz y j. 
L a m p a  n a d a , 1 s ię  c o  o ś w ie ­
t le n ia  m ie szk a ń , Dosiada ś w ia ­

t ło  b * r t e  i b e z  w o n  n a  

S K Ł 4 D  . Z A S TĘ PS T W O  
^ l a t T M  E l N łl 
h *ó v  — pi. Mariacki 4

34408

D O B R 2 5ES i T A N I O
P R Z C d A B I A  i  P O K R Y W A

l e y  i *  > re^Act
i  I B K ł K A  P O Ś C I E L I

L # O W ,  H O R A L N I C r t t  O. 3312S

fllSMMnl8*fflwBżk®‘j/ans
endlowanie, obc ąyanL guzików, odbijanie 
wzorów i monogramów do haftu po zna­
cznie zniżonych cena h -  wykoni J e ele 

ktryczny zakład 2773
A C . Ł A U D O N A

Ł tuu — w Pasażu Mikolascha.

N A U K A
HNGLIsn *®i lir  tali 
has sos:. I Jar* 1: o Zgło- 
;■ .ais pot* „W " dn Sam. 
Wieku. 84011

JWAGAl Mu ’OSÓ! Wyu- 
0 n v  U itkun czasie 
wszystkie]) tkanin — na 
uwetery, kamt-ie il i r -  kie 
żale, p*aszeze i ko tłumy 

d n.sŁie po nacb it- 
Mih Zgłosaeaia: Kar; in 

sklcgo I. p. — Ps *e 
z pruw’unji pod muj ę 
wyuczyć w cii ira kilku 
dal. 84

WYUCZĘ kwików sztucz. 
artyst, panienu1 dobrze 
wy.hozauo. Warunki — 
Mi rju Rzepecka, Lwów, — 
H .ta 20. 2806

SZKNKLÓWNK, "lekarska 
4‘ Powtarzanie d< swali- 
fikao'1 od 1. listopad i. — 
Znukju.it. przerobienie
programów uinlstorjal-
-TCla 31223

‘ kT*5M ATYKĘ fizyki, — 
ysunki nr, niemi z.ego — 

tri oeasKieg* udziela ..ud. 
FoUlocbeiki. Zgłoszenia li­
stowa* pod ,.Przyroda" do 
▲du. Wi l:o 83951

LEKCJE wyrobu dywanów 
amyrna ihish, perszich rę­
czno] , c boty dżum Ko i- 

.'[ Wytwórnia —
¥ulji Trrkłowej, Srblcikio 
jo  28. Tamże wełna, rzo- 
J. e*r*yl u * Zam rl ml 

koakartmeylnie 8134*

LUKCJI FORTEPIANU _  
udziela r itynot ano .lago  
i siu nonezyeiolka Ster- 
gzy tilat u, q -neto ą. 
Cenr  l r. ulępue. Jakóba 
Strzemię u , lezry "arter.

9898

S rENOGRAFJI ryueza -  
# eonie darmo, listownie; 
Redakcja Stenografa. — 
Wartzawa, Szezj- , 12. 

___________  .838

KONOKSaO* .) ANY kure 
KO 0.1 i ŻYCIA „Jo- 
laada" przyjmuje na osta- 
4a* 8 ini i* kor*, Wpisy
jrl<or.ute do 6 listopada 
Staszica 8 (boozna Cliorat- 
fy z o r ) .  88754

R łJBPA roaduinrstwa oraz
*w iec:»r4wa, r uczynają
**f. B orego 84, ..Ec Ii
grraacaifo". 84280
{fA -OoZYClELKI rutynowa 
,#• pierz not -dne roferon- 
We. muzyka, Jeżyki, p-ry- 
Mwtwoue •rsaiulnó-r, I 
!»•» d-oilplai Wiadomość 

■TzUauriPa. Batorego
t»T«8

UKOŃCZwN i. ktnacrwato- 
rzyslka (fidopi «n) w! ialą- 
ca bleyle Językiem tran , 
nlem. poszukujt posady. — 
List» >ot, ojsc ratp- 
rsyatka" do Adm. Wieku.

81#

MATEMATYKI, przyrody, 
tyki, chenijl (EG YMJ 

N . -  "UBA), ulziola 
profesor. Autor..jgo 7, — 
I. p.. od O-!!. 84S18

ZBlUlCOWE lekcje Lnsd- 
niarstwa uczonicy Yirot 
w Paryłu, i m. a (lżone 
naj iowszym stystt mem. — 
Piel ca 8, mioszk 4, — 
od C—T 84406

,1E1>N0 MIESIĘCZNY — 
irs r QJuowszycli wyro­

bów włóczkowych a< lor >- 
wych i białych Lal( '« —
Jachowicza 1,, II. piętro, 
na prawo. nuiu

KUltfj ( dla iorosłych — 
w zakresio 7 klas poi - 
sz“chnych, rozpocznie się 
dnin 26 b. m iJ26 o rod... 
7 me'J wioczoroi i w szkole 
żeńskiej im. Staszicu. 
  84375.

R O Z M A I T E
ZA POŻYCZENIE 6.000 
zł. -ia 5 luiosicc. — nri 
zupełnej gwarancji, otrzy- 
i la intel. osoba stałą po­
sadę biurowi i procent. 
Listy pod ,,6.00v zl.“ A' 
Wieku. 34213

AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjmuje .anie, — TT'lca 
Gródecka 49, I. p. j  (310

PERFUMY T’ J YNCUSKIE
I wody kolouskie kt ii( 
we ni wagtj -przed_j* — 
najtaniej KNLS fi „irbkow 
sk* 6, (obok „] iw“).

81361.

KU1 ra.Y, walizki, .eizkl. 
torebki _i wykona­
ją naprawia spec lista — 
Eldeis, im, Kopernika U.

2784

AKUSZERKA Lntkoy.jl ., 
przyjmrje panie Asny .a 
Nr. 9. drzwi 9, parter. — 

8367u.

AKUSZERKA WAUNERO  
W A, przy Iniuje L.anle na 
czas siabosei. eOBIESKIE  
GO 30. parter. 82068

AKUSZERKA przyjmuje 
panie r- czas i labotol — 
W a ŁGWA 37. parter pra­
wy przej podwórze. 32067

OZY pokój nmeblowany
dla 1 Ino 9 osób do wy­
najęcia. Chori,. tzyzn/ 2( i 
a | 8lu -ookiej. 14893

POKJJU ameb! ow „„ego — 
z souuym wohodem, po- 
sz,ukcje urzędnik C i, asz 
obojętny. Listy do A„m, 
Wi-tkti pod „Pierwsza 
uzielniou. 34891.

ZAM iuN IĘ  mlesz-ann — 
8 pokoju L chntą, „ai- 
kou, komfort, blisk i „wror 
oa, za 2 poi |o z kuchnią 
za zwro.em kosztów Linty 
pod „uiii szkanie 200 * do 
n-dra Wieku. 3436

SZUKAM -pólnlka do r—j 
łownego sLiapn. Llstr pod 
,,Kontewny“ do Admin: 
Wieku. 8419'

UW A„ asysioncl oPlitech ■ 
nilu poszukują Bokoju u- 
meblowanenn z elektryoz- 
nu„;ią, osobnoiu wejściem. 
Zgtosżouia z i oda mm u » 
ny i portiera Politochuikl 
dla Ł. B. „!391.

UNIEW AŻNIAM  kuiąiecz- 
k< wujikuwą C. 2 Michat 
Eeb.ztyńsk z Barta' ra. 
pcwiat Gródek Jagiellon 
ski. 84160

UNIEY) AŻNIrYM zgubioną 
książei ,.kę u„ JskąWą -  na 
nazwisko Józef Holzman, 
wydaną przoz P. K. U. — 
Rawa .nska.

FBOTOWY gabinet i sy­
pialnia stylowo uiuobiowa 
ne, prudpi k ó j . łazienka 
oraz wyk. intne Jtrzyma- 
nie. bezdzieuiomu, zamoż­
nemu matżoństwu. wynaj­
mie ziem<anin. Listy pod 
„Pierwszorzędne" do Adm 
Wieża t43»

POSZUKUJE pokoju mat­
ka z córką ■ przystępną 
oonę, Jelaęt_-«J Łycza- 
kowka lu1 okolic, i. 1 isty 
pod „Dwie" do Admiaistr. 
Wie' . f  12.

POSZUKUJĘ małej stau 
oyjkl — za "<sięoznym 
czynszem do 40 ił. miesię­
cznie. Jaty pod J. K. do 
A Im. Wieku. F4387.

W YNAJM Ę w śródmieściu 
garn Z ewc.tualnio miejsce 
na budów a. 1.isty „Boksy ' 
-ilu-o iokołou slcii g ni: 
Jagiellońska 7. 84338.

KAW ALER , urzędnik paa 
st .owy, spokojny, s„uka 
pokoju ocnogo, komfort. 
ow»ntua de z wiktom — 
blisko rródm.eŚLia Listy
pou ,.Wygodny'* do Adm: 
Wio_u. 84340

DU W Y N A JĘ Ć 'A  sklep 
z mleszk inien, d rzeźni- 
ka, naprzeciw Zakładu Kul 
pi .kowskiego, noiry budy­
nek. 84303.

DO W YNAJĘCIA  mieszka 
nia jedno, dwu, t y czte­
ro Togojo' i j kuchnią. — 
Pi tny komfort. Kochane w- 
sklego 43. 84845.

a  w  t r a m  w , j u  i
zgubiono awu rękawy 
damskie; znalazca otfc - 
ma wynagrodzenie. — Jan 
Mariusz, Lwów, Piotra S; ;

PosAUhulę w Bentrum lih l i
na waratat m eihdoicno-śl sarr-u  L'sty d  , V  ku 

N » r j  * pod ,W a  at t*. 34271

I. piętro 34872

PEE KLUCZ6W do „de­
bra nia llwcrniokiegu 28 — 
u dozorcy. 84373.

1IX. ZGI P.IŁEM nr ulicy 
fiykstnskiei zlot‘ denty­
styczne łut 8 karatowy. 
Uczciwy znalazca zr -óci 
“!e po„ adres: Lekarz den 
tysta Katz, Brody, zd so­
witym wynagro lżeniem.

2847.

POKUJ z komfortom i for 
tepianom dla panienek od
1-go do wy nu ,ęcla. Adres: 
Jadwiga Proksch, ul. Mo­
drzejewskiej 12, II. P-, ud 
3-8. CtłOB.
MAł Y lokal frontowy, - 
z dużym mai siynem, po- 
si „kuję w śrudmieś, ii 
i.isty pod „Dolary 13" uo 
Adr.. Wieku. 84405

L O K A L E
DAM podoje z kuchnią 
przy ni. Listopada — bez 
kom oriu, za 3 pokojowe 
pomioe-1'm le z komfortem 
za umówioną dopis‘ ą. — 
Liaiy pod „Inżynier" do 
Adm. Wieku. 84178

POKOJ wieli i z balko­
nem, Pin dwóch osób, — 
z wi -.toin do wynajęcia. -  
Toloion <’u użytku. — IB. 
Asnyka 6, II. piętro, nu 
prawo. 84399.

i  OSZUKUJĘ 2 • woatual- 
nie 8 p' oi z kucnuig — 
od gospodarza za roeinym 
ozy iszeiu a góry. Zgł j» w ■ 
nia: Kotarsai, K o i; lickn

OBSZERNY I-tul stajenny 
ze szopi nai ijac się na 
warsztaty ślusarskie, sto­
larskie " i  rocznym czyn­
szem Jo wynajęcia. Tuch, 
Nowa 14, boczna Zamar- 
slynowskiej. 34286

WSPÓLNY pokój z kuch­
nią prz; TeatyńskleJ óa 
najmę Intel, pani WKdo- 
mośó: Pi ssorowa, Listopa­
da Nr. 1T. 84154

Posad poszukują
P A K E N K A  intel. sierota, 
poszukuje odpowi uuioku 
zajęcia. Łaskawe li: t] do 
Adm. 'Yieku Nowego cod 
„Zofja". 119

Nr. 6. 34*3

2—3 POKOJE z kuchnią, 
za 8-Ietnim ezynszeu z go 
ry po Zlihiwane. Listy Jo 
Adm. Wieku Nowego pod 
S. O. 71366.

DAM 1 p< )J i  używi ma­
ścią kuchni za i il | biu­
ro i posadę, Lu t: ru i
„Był; derownlk" do ‘ dm 
W ili  S.J2T
CZYNSZ góry zaidncę — 
za pokój z cjtb>>! wej­
ściom, blisko śródmleści,. 
Listy pod „Mieczysław i ’ ‘ 
do Adm. wieku. „4351

POSZI :WJĘ mieszkania 
2—3 pnKOjowego, kuchnia, 
łazienka, za czynszem mie 
siecznym wodle umowy. — 
7 głoszonla pisemne pod 
„Lekarz" do Adininistr: 
Wieku. SiSSi,

T'OKOJU z osobnym wej- 
ciei l  klatki sch„ iowej 

poszukuje. Listy do Adm: 
Wiel u nod „Królewska — 
Ifuta". 1 1352

ZA 2 POKOJE nloiimobio 
wano es kuehui w śród 
mieśoiu, zapłacę czrnsi; 
roczny z . óry. ŁiUy pod 
„Komfort" do Admlf.istr: 
Wieku. 84189

1’OK'iJ dla jednego lub 
dwóch panó1,'. Wolnośó I; 
parter p.rawy _*20:

POKOJ i kuchnia — koło 
Kniparkcrwa ' do "ynaje- 
cia. Wiadomość: Józi Tn' i 
8. drzwi 8. ‘ 4075

POSZUKUJĘ 3 pokoje — 
z kuchnią z komfort, ni — 
lu i Lamicnię takie pomij 
szkanie za 2 pokoje s ku 
chnią w dzi ilu I. VI. za 
wynagrodzeniem. Zgioo o- 
nia pod „Dopłata" Ad.n: 
Wieku 34177

STi 5ICY'JKĘ wynajmę — 
rocznj czynsz Liw, odów- 
ka, Mickiewicza 29. 34163

POsZUKU-l Ę mieszkania, 
z . pokoi i kuchni z kom 
fortom. Zgto lżenia: Leio- 
kanf. Słowackiego Nr 18.

84152
PR2 JMĘ 2 panienki lub 
panów z utrzymaniem po 
120 zł., duję obiad] 
Wiszniewska O soii inkieh 
Nr. U. i42,in

DL/ pau pokój umeblo­
wany. azlenku, ntrry ma­
nio. Marka 4, drzws o. — 

84149
OKOJ, osobny wcl ód na 

biuro do wynajęci Ulica 
Łyczakowska n, fotograf.

33R<

POKOJU ii.ekrępowanega 
poszukuję. Listy 10 » m: 
Wieku pou ,Ak lemi„' 

r*48»

MIESZKANII 5 lub 6 po 
kojowo, eweniaalnio 4 po­
kojowe poszukuje "rży  
tramwaju za większym 
czynszem z góry. Zgioszc- 
aia listmvn.i „■ da*' ■ 
licka rodzina" do Ailmin 
Wifckli. 174 427.
PUKOJ umeblowany 
bny. Kopernika 8 podwó­
rze na prawo, II. piętro.

84428

RZĄDCA cbunom, 28 lat 
pnktyki Jako .ainoistny 
gospodarz, przyjmie p„aa- 
dę samodzielną lub pud 
dyspozjoję od zaraz lub 
pozaiej. , Auros: łiewia-
uomsk Lwów, Apożew- 
skich 8. 31516

1NTEI,. biuralistka, obej­
mie natyehmiast posadę w 
biurze luL przy k. le — 
Lio.y pod 11. R. do Ydm: 
Wieku. 2831

„LO ŁNY i energiczny cze 
la inik masarski, kawaler, 
poszukuje pomdy, może 
być na wyjazd. Li itr pod 
E. H. do Aarn. Wieku — 

0400

OSUBA Z PRAKTYKA  
BIUROWA z ładnom pi­
smom ni ergiczna, zdolną, 
rzutna, pilna, pisze n& me 
6zynie. poszukuje Jakiej 
kol wiek j osady. Lis. od 
„Somma" do Adminint,. 
Wieku. >3!

r H) Z U. i wyrobieiile po- 
jdj Inteligentnemu tu — 

lub a pn wincji; p.-'na
IHarancja; mogę zli żyć 
kaucję. Listy pod ,.1'rz] - 
jezdny" do Adm Wi-dtu.

841P:

FRYZJERSKI starszy po­
mocnik z początkami dam 
slcicgo, poszukuje pos 
Jdsty pod „39" Jo Adm. 
Y\ ieku. 84118

. GBOD1. IK pszcze: rz, - 
I egząmiuan poszukuj > Oa 

ledniej posady. H  tj 
pod „Pi.zezetarr* do Adm. 
Wieku. 84278

POSZUKUJĘ t/vcla po 
domaoh saki in, pto^ozy, 
kostjumuw, lo ' ,iai"p
pod „Sląz&czka-' do Aniu. 
Wieku. 34195

PAN N A  intel., inaturn, po 
szokuje lekcji lub żiijędo 
biurowo. I.isty poh „Mn- 
lur..ystka“ do Administr: 
W ieku. 1450,'

KUCHARKA pierwszorzę­
dna przyjmie posadę w 
większym doi m lub do 
inoąaży oficerskiej, praco­
wała v  taklnjM. „Teofila" 
Biuro d/douników St" rę 
ra. Pasaż Ha ustni.. s. — 

84004

OSOBA Intel, pracowita — 
mająca gospodarstwo wie] 
skie l d „nowe, poszukuje 
posady do s"imoi6<.ieg( sa- 
r, ądn do le na wyjazd. 
Listy pod ,,Gospodarstwo" 
do Adm. Wicku 34174

WYNAGRODZĘ według u- 
mowy zi wyrobienie stałej 
posady bicrowoj d'a mło­
dego wlolnego ".rzednika — 
buihaltera na jrowlnejl 
lub kresach wjtó idulc h — 
Listy pod „Buchalter" do 
Adn Wieku. 33990

URZĘDNIK banLowy fbu- 
ohaitc* — bilansistr i po­
szukuje zajęci i popoiudnio 
wogo List pod -. M. do 
•dm Wieku. ^ 1 ,

ZDOLNA k -awczyni poszu 
Luje pos„dę. Listy pod 
„Z“ do Adm. Wieku. — 

34418,

.U-ODA, intel. gospodyiĘ 
dobrze polecona — umio 
sziuauzni" gotować i pic-O, 
ładnie prać, prasować, rni 
doskonała gospoda t il.ro 
wiujsklo i miujskic, jost 
ptsjowilą, spokojną, zaj- 
mio się domem u same- 
tui go pana na pro..inc'l 
lub w i.wi vie. Łaskawe 
zgłoszenia io Adniimstn 
Wieku pod „Czysta" — 

1 1402.

BUCHALTER -  KORES­
PONDENT, stenograf, — 
obejmie odpowiednie miej 
sce (nawo na prowincji), 
l isty pod „Motorny" do 
Adm. Wieku. 34390

DZIEWCZYN.' intel. po- 
nzukuje posiugi na cały 
dzień lu do południa, — 
może się zająć gotowa­
niem, praniem. pr.ianwa- 
-ucm, sprzątaniem; Jasiem 
cni.luK di racy, wykonują 
wszystko wzi niwo — Ul, 
Głęboka 15, parter, 11. J 

312P7.

PAN N A  Intel. poszukuj« 
posad] do di '“oka. Listy 
pod ,.Z‘ do Adm. Włoku.

34274.

1' NEUGICZnA, zdolna ta­
ni enk, . z trzyletnią st.Ilo- 
lą handlowa, z 1 idneui ul 
smom, poszukuje posady 
kantorzybtki. Skromno wy 
nagrodzenie. Adres: P„d
l'ębem 4. p. Juffe. z856.

s a m o d z i e l n y  czeladnik
ziotuiozy w nowych robo­
tach i reperacjach pos/.u 
szuje posad] . miejsęu — 
lu„ nu prow.ncji Zgloszo- 
nia łaskawe listowne om 
mer, Żółkiewska 84. 34365.

SAMODZIELNY oloktro- 
tećtihik 'moator) prądów 
silnych i itahyeh, z do- 
i rei . śn iadectwami i „ 
szukuje stałą po „dę lub 
czasową, Listy pod , Eli a- 
trotecl.nik" do Administr: 
Wicku. 34367.

POSZUKUJĘ posady ko­
respondenta lory wozu lub 
stale z u iasną maszyną — 
równi )ż pi iyjmę przepisy­
wanie. Łask iwo listy iod 
..Skromne w; wigri dze ile" 
do Ailin. Wilku. 84376

ŻDOI.NA kucharka z do- 
hruni poleceniami poszu­
kuje miejsca. Wkul., i l o ś ć : 
Plac Bernardyński Nr. 2; 
u dozorcy. 34385.

BEŻ ‘ZIETNE MAŁŻEN 
STWC PCSZUKL.,!-, ,a 
ftiejkolwiok POSADY: go 
Spudnrstwo rolne, uomowe 
szycie, mioęzarnia, dozói 
kamienicy. Władysław Ki 
lat, Firlej, wkn, — poczti 
i .raaue kolą Lwowa, ,t Da 
nlszów. 87V
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Małżeństwa
k  \ W ALER  intei., dyskre­
tny, pozi a zamokną kobie- 
b > eelu matr. Wick bbo 
ętny, Listy pod „30" do 

Adm. W Icka. 2852.

tii.ODY, przystojny ku- 
PiuO poszukuje t uwarzy Mi­
ki zyoia w celn ni-.tr. — 
Pierwszeństwo mają kra- 
5*3 DiO. Linty pod „Ku- 
piee" do Adm. Wlekn — 

M m.

SŁUŻĄC i  do wsiystkiego
1 zupełni: ar nr.,, ri i-
euska do dzieci (mole być 
N mka) un iejąoa -uy<5 i 

ito—ać potrzebna — od 
pierwr igc. Zg.oBzama ni: 
Na bielaka 21, p irte • — 
drzwi o .  lewo. 84298

1 JZUfTUJĘ stal}*-) mkz 
sent i i „penta na Lw łw  — 
*£ ucją, tylko Polał “ . 
Wiadomoś Piastów 8, — 
w Pracowni cukierniczej.

‘85

STARSZĄ lepsza służąca 
Pozn i mężczyznę w colu 
matr. Listy nieanonimowe 
pod „Listopad" do Adm: 
"loko. 34377.

1 U IĘ T aJ , te przyszłe 
Powodzenie Twoje zależy 
Przi iewszystkiom od do- 
brag > oż< niania s,ę lub za- 
tt żpójścia. — Jeżeli nie 
ma ir odpowiednich znajo- 
luości, zwróć się do Mię- 
daynt Jdowegu biura i 
jar lenia n '1. r „Ma- 
trymonjnm“ . Wars s 
tt> Nowuc ro.lzka ,o. Ścisła 
dyskrecjo zapewniona. — 
Wybór olbrzymi. 2871

Bi, EM , ESI N IC  separowa­
ny. lat Ii, dobrze sytrowa- 
U pozr. panię do la 30, 
Oel matr. posa pożądany 
Ha wspólni co dobra, ano- 
Bimy nieważni Łi Bk;,we 
zgłoszenia do ztdm. W ie­
ka pod „Jesień". 84497.

^ 'D O W TEC przystojny, — 
lat 41, bezdzietny, przemy- 
sto wiec’, posiadający wła­
sne zaklauy irzei i: słowo, 
j orze prosperniące, z brt 
ku znjjoi iośo nawiąże w 
celo matr. z panną lub 
wdową do lat 3f, osiada­
jącą własną realność lub 
Gętówłtę (mogą być z pro­
wincji) — li t rozszerzenia 
rwvcb za! liów prz. my- 
lłowyi b. Listy and ..Prze­
mysłowiec" do Silni. W it ■
kn M43ii

1)0 MNIE-SZEJ RESTAU  
RACJI POS7T K , JĘ słu­
żącej do eszj tkiego, ki - 
raby umiała dobrze gote 
wać. M. Baran, — Stary 
SambOT. 2855

ZDOLNI, dobrze prezentu­
jący się akwizytorzy — 
akwi lytorki, poszukiwani 
do poważnego wydawni­
ctwa. Zgłu izenia od 2—t, 
Pttrtuer, Oródeoka N t . .6.

250.

POSZU CI fĘ służąoą z do 
breml śwaidectwami — do 
v K u ntklcuo, umiejącą ła­
dnie spi_„.a, prać i pra- 
„owr Zgłoszenia: . c.-iilo- 
wr Otso„ó ikloh 1. 10, —
II. p. *1383.

SZTUKA trwałego z_pa­
miętania nut. Broszurka 
dziosięoio nutowa 2 zł. -  
Chrzanowski, Zlmorowicza 
Nr. «. »  34 i

PARCELE budowli e — 
droga Lnbieńrka, Bogda- 
nówka tanio ni raty dr 
l przed"H'1 . Wiadomość Dr 
Morawiecki, Bourlardn 4;

34360

POTBZEB. A kucharka — 
do wszystkiego z uraniom, 

«iu; „• • — długoletnie 
świadectwu- głosić sic od
2—4, SehrolingeT, Jabło- 
nowrkich 82, II. p. 84285.

p tsK I dywan salonowy 
sekretarzy k empire, garni­
tur ale iowy — sprzeda 
„Artes" Akademicka 21. — 

34431.

K UPIĘ  piecyk .  .. njiy —
nżywrny Listy do ad u; 
Winku pod „Szamotowy".

34238

P IA N IN O  mshoblowo #łe- 
deńaklej marki, lało * 
wane fpnlt da Moniuszko" 
Ziiuororioza 10. *4338.

mi Y P B A l W *  *<̂ ea’ "  terace, kołdry, 
li J A M I m w I  •  poduszki, prześcieradła, 

pc sz wki poleca, oraz pt , crab _ w jednym

Kazunieri SkMsM

.. . Szewshiigo f»ladniha
na damską galanteryjną r  bote. S il- pi rw izo r  ędita. 
Zgł sienią J . R z a a r  > c k ,  <Xk A . K o i l o w -  
l  K i ,  R o w t  a o w i c r i  T O .  H  J 3441“

Sa1 ")D Z IU I NA panna do 
szycia potrzebni. Pracow­
nia sukien Jamrkich i i .  
Wiodę ehr. Lwów, m .
Anny 11 A , p irter. 54396.

PRZYJMĘ nloJp oko- 
pówke dobrymi iwiade- 
c.cami _. wyjasd. Zęfl - 
gżenia od 9- 3, Sobieskie­
go 28, II. piętro na lewo.

34395.

SŁOŻĄCA do wszystkiego 
do dwdjgt osób osznkl 

m t od 1 . X. z dobremi 
świadectwami Wiaaoinośó 
ul. Tu newskiego 12, pi 
t r, Robinowitsch, rano do 
12-teJ. popołudniu do 4-tej.

34216.

P O S ZU K U JĘ  bony — do 
trojgu dzieci; świadectwo 
pożądane. Zgłoszeniu oso- 

' biate: Soiilen Jagiellońska 
Nr. 16. 4295.

7.DO i.NY pomocnik try- 
żjerski stnrszy potrzebny
*arnt. Rudo f P iirtz l, — 
Hotel GooTge‘a. 84167
Re p r e z e n t a c j a  p ie rw ­
szorzędnej am erykańskiej 
Daszyny do pisania, oraz 
Raszyn  do liczen ia , poszu 
»u je  ru tynow anego akwi- 
*yvora w  tym  dziale. — 
Diaty pod „Egzystencja** 
do Adm . W ieku . 34240

D O C H O D ZĄC A  potrzebna 
5*0 ca ły  dzień. Zdrow ie 9; 
P iekarn ia . 34206

OSOBĘ um iejącą szyć 
Pantofle domowe u siebie, 
Pohuku ję. L isty  do A dm : 
J^oku  pod „Berta* \ 34079

B08",UKf JF, ’ c  tO -A 
"S ordynarję z dobremi 
R'vlail(-r! w urn i. energ.czno 
i w prowadzeniu słi żby 
i. KOspnuarsfwa. ly i i  o 
r '1ęn.ca. Zgłoszenia tylko 
mitowne Za ,ąj dóbr Kro 
C^ y n , St. Dawidów. 84U72

zaraz służącą 
iw  ^ 8zy stkieK° z dobremi 

ladectwami i polecenia- 
^ K o p e r n ik a  14, III. p„ 

na prawo S440-J.

)BO 'Ja" miewskiej ni: 
fc” miku 22, poszukuje — 
* lS-.* ‘ rrncnskieiu ku-
u.*?*1, służące, pokojowe, 

ogrodnika 344U0

dsm jsiego 1 
dno !n s d ° pierwmorzę- 

salonu na korzy- 
Pud .  warunkach. Ićsty

•>J" do Adm. Wieku, 
jg ____  4391
akie*j AZY n konfekcji dam 
^ot>ietv"uZar eleganckiej 
poszuln,, Hąsaż Mikolascha 
d;iw, 2 “Jh zdolnej sprze- 
tylko reflektuje się
dne ly pierwszorzę-

14150

OHŁO" -JOW do -auki — 
przyjmii prnsownia ślu­
sarska, plac Bernardyński 
5, (Hotc, Warszawski). — 

14269

PHAK i YK ANTA  ze zko- 
lą ydzii , jf i  pt .znkuje 
Pawlikowski, hrndel żela­
zny, Rntowskiego Nr. 12;

34374

lO D ELK, średni* 1 gru­
ba pot ..ebne ia  dobrem 
wynagrodzuniem. ,/go- 
rsata" Batorego 84. 34435

PIEO Ijlazny p_tentowy, 
dnży, okazyjnie do spr”e 
dania. „Veta“ — Pasaż 
Bausmana 8, I. piętro. — 

34432.

K Ę zarai małą ka­
mienicę piątrową, z wol- 
nem ...i zkaniem 4 poko­
je, Blisko I m  tju. glo 
szenla a podaniem uli. r 
1 ceny do Blnrę oglo zeń 
Jaglellonskn 7, od E. I.

34422

Kupno-Sprzedaż
W .L LA  -artero kou>- 
fot, z dużym sadom, ogro- 
■ « u oraz budynkiem na 
stajnię względnie gara. — 
caiu woE: un jp_ au; j Ił .
Listy pod T. P. do Adm: 
Wioku. 34412

M ASZYNĘ do szyciu do­
brą tupię Larai; Tlanak, 
ul Pańska 21 34261

I  D l 1 nrzyb  ry j y ś  w  sic.
nUii i amunicję po e c ' 

najtaniej B o le  tnw lin ków * 
■ki,Lwów Czarnieckiego 2

28SE :

R YDZE kiszone i mar; no- 
wano ładne kupię. ;tla», 
Rynea 45. 3,417
E OKSTEBIER sześcio mie 
sięozny rai. owy do sprze­
dania. Pijarów 57 31411.

K UPIĘ  fortepian; podać
stan 1 cenę 3AMBJ.R — 
2 M i ‘ drogowy. 2860

I- veE ' ary
mai tr,. iwan i laska- > 
M A ŁPkr — okai yji ic do 
sprzedania. Wiadi ruość — 
SPu Elf; Żółkic "ska 73, 
II. piętro. (4288

FORTEPIAN lub pianino 
kupię zaraz. Gotowka — 
Nowacki, Pańska Nr. 17.

34410

AUTO do gnrzedąiala 4 OfO 
bowe. Woi.Tńska Nr. 33, -
Puszkarz W  34267

SYTIALNI A Ja „onow i  — 
Jndslnia dęboc i gabinet 
męski, szafa i ntyozna do 
przedai.ia. Cho-ążczy-.na 

29, Matwijowski. 34ś*4

, ŁAS7.CZ krymski cł nzyj- 
nic sprzciam. Caraicka 7, 
Os‘oi., między 10—12 rano.

34294

‘i1 RZEBUJĘ dwóch cze­
ladzi szewLkich n» rohotę 
mieszaną an Zuk, Listo­
pada 1. 15. 34379.

Y A M IEN IC A  II. piętrowa 
nowa, nol komfoi I. boczna 
Żółkio cskiei za 3.70U dola 
rów sprzed un. Asi.yka 4; 
sklep S4391

POTRZEBNA dobra ku- 
chnrka i do wszystkiego 
od niorwszego. Pełczyńska 
14, I piętro. 34388

OSZUKUJE bię korespon 
dei.ia polsko-niemieckiego 
sanudzielnego, piszącego 
biegle na maszynie. ŻgiO- 
szenia 0 " „Rutynuw iy‘‘ 
do 4 dm iristrecji. 34137

POSZUKUJĘ zdolną pan­
nę uo ondula ji. S. Ekert, 
fr jz u r  daniHLi w Tizi- 
inyślu. 83816

ŚLUSARZY konstrukcyj­
nych nrzyjmie mz. SJo 
aik, L” ów. Żółkiewska 94 

34143

Zj .STĘPGĘ c «  sprzedaży 
mebli żelaznych na Lwów 
i prowincję pusznkuje fa­
ta., ka mcbl' netalowych 
J. : rocko, Lwów, Tercjar- 
B'.» 10. 24̂ i2
PR A 8 o-YKANTA ooszni i 
jo laktnu dentystyczny — 
Dr. Emila Rapsa, Lwów, 
S “ nioby 53. 84421

SŁUŻĄCEJ .(o wszystkie- 
gc, umiejącej dobrze go- 
n cać, "oszukuję. Lwów, 

Szopena 8i -arter, na pra 
w i. Zgłoszenia od 1—3. — 

34J20.

Si RZEDAM tualetkę, „my 
walnię marmurową, biur­
ko. łóżko, iajczarnię, — 
obrazi. p irtjerj, firanki, 
ciężuik; gimnastyczne, śt 
neczki, iyżwy, k« napę do 
spania. Domr taliozów 4 — 
parter frontowy, 01 2—5.

34389.

POSZUKUJĘ b> ona resz- 
tówki z parcelacji 30 ,lo 40 
morgór z obszernym do­
mem i nnnyr.kan go )0 
darczymi blisko kolei 1 
miasta, nsje) 'mej — 
w śri. .kowej Małopoloce. 
Pośrednioy wyklnczenl. — 
Listy pod „Resztówk i* do 
Adm Wieku. 33807

PARCELA b idowlena, 4U0 
sągów, nadająca się na 
warsztaty, magazyny lub 
garaż, pi-iy ul. K..Ó! iwcj 
'aJwig' do iprzedan," o 

> iizyjmo. Informacji udzie 
la Anutyl" Lwów, Gró- 
docka 36. 2874

K b iH O  -  S / R Z E iń Ż  -  Z n H M K A  

rur Em a.i w i Pianin
" ' . / , i m o r o  ł e z *  10
'I t l 'on 35 4 67

DOM, z-Ł udowanla gospo­
darskie, 23 morgów grun­
tu i m :yn jnuroi rany r u ­
dny, blisko Lwowa — do 
uprzenania. Informacje n- 
i.ieli adwokat Dobrzański 
lwów, Wałowa li II. p. 
Jaśre Inlctwo fykluozoue.

84329

K UPIĘ  dom o 4—5 ut. ra­
cjach wolnych, — blisko 
tramwaju za gotówkę. — 
■ieny i warunki fodać do 
Adm. Wiekn pod „DoIut"  

34145

SZA T K IW N .JE  lo kapn 
sty po 15 zJ"tych sprzeda­
je „MAR1CLUS". Lwów. 
TRYB’ iN A l  SNA l. i.

33196

PRAKTYKANT zostania 
przyjęty lo hurtowni spi- 
ry tusowoj. Szajnochy 2.

*4419.

DYNAMO Siemensa 80/1,0; 
n toi polkono; — tanio 
sprzedam. „Elektro-u* cha- 
nika" Piekarska 5. 34117

UNDERWOOD i Inne ‘ _- 
si yny dc pisani* w do- 
on 11 sinnii sprzeda Ko- 
Irsza. Syltstuska 10. 84939

LOM, 5 pokoi, weranda — 
B,oneczny. budyń ik gospo­
darczy, jgród warz wuo— 
owocowy, w ładnej pod­
górskiej okolicy, ok< zy4 
nic do sprzeda aia. 
szych informaoji ndzitJi 
Zdzisław Sobota Podborkl 
poczta Kalasz. 34U93

TANIO sprzedaję przybo- 
ry do instrumentów mr 
zyoznyoh I instiamenta — 
K iłi k uinzyczuycu — po 
niski b cenaoh. Trafika — 
Blach irska >aprzeci*v
kościoła OO. Domiu ki 
nów. 34308

SPRZEDAM dwa odnowio­
ne woli domy, stajnię, 
sad, ogród oprkanionj - 
(Sądowa WiBzniu) za 1,200 
dola.ów lub zamienię. — 
^raitor, Głowińskiegi 23; 
Lwów. 84186

SEALSKINOW Ą kurtkę 
damską ok„zyjn lo spr. b- 
dam Zofji 8, mieszkanie 
n . 84204

JUŻ nadesz'- nowe wzo- 
*, i ltd< — pościel, 
oLrusy, Btory i k . — 
Również poleca goto ’ > 
tory i apy. Zakład ha, 

tó art. Wi _ay Gilow­
skiej, Koralnicka *. I28s9

M IESZKANIA  eljgai._ko 
1 tanio i zedzisz, kupuj, t 
firanki, kapy, -oboty rę­
cznej n W A ŃK A , pla _ Ma 
rjaekl 5, przes sień. 2718

DOM w Baryszu rou.o ra­
ny. ilachą kryty, ezi y 
l kojt, kuchnia. ogr<>d — 
wojną znl izeze — tanio 
sprzida: H. Jurkiewicz — 
Nowy Targ. 284s

t PKO Lsie dl ęglej 
pani podróżne nb na 
wieś. Pet. .złego N i 1 — 
pnrtei, od 9—1. 34381.

M E B L E  wszelkiego rod ia jupo jed  nczeikom -
plctn. urządzeń a używ tie i nowe, 

•a; ._ V  u  oleca o umia kowanych jenach  
rtm Z tC IliA lk ł, K o lt g . j j a  5, •rolarnia w  podworzu

7842

PARCELĘ 80 sążni, dwie 
min-k, od .a. raju (T 1- 
l opada) po 2 1 ći rii rć do­
lara ,-rzeda Heuierling — 
Wulka Pnnlońska 7. W illa  
Makarewicza. 34260

• ,4
JEDYNA fabryka ‘ oll>ów 
8»  s kici we wscbodulej 
iielopojsce. dobrze wpro­
wadzona, do Borzedauia. — 
Infoi mac. 3 udzieli I.oon 
I  Herbach w Stani dawo- 
wie, ni. Lelewela Nr. 2.

ismK U PIĘ  muszym do pisa­
nia, tylko w dobrym sta- 
„i- ■ pismei odl ryti ii. 
Li ity po „Odkryto" do 
Adm. Wieku. 9401

25.000 CEOIEl. sr -c a oka 
zyjnie mo Syg liówku — 
Elteba, T egjonów 37. 3386*

g  H A 1  O W S Z .  T  i i  d m
n F O R  ' E P ' A N  w y * ’  t b s z .  ł a t n i e  
, H A  a M O N J A "  M A G A Z Y N  N U T  Fą S C H r A L  

L w ó a ,  R C M / t N O v 4 1 C / s  11  7859

PARCELE N A  RATY -  
przy ul. Potockiego, Gro 
i uuwsbioj, Wulce panień­
skiej, Zielonej 1 i50 sążni 
przy drodze Wóleckiej — 
tanio sp.„oda CEl E.C AS 
Jagiellońska 17. 34938

TEATR AMATORSKI -  
katalog obszerny litworów 
dramatycznych dl~ teatrów 
amatorsKich wydała Księ­
garnia Polskę wo Lwowie 

33950

CZĘŚĆ kamieniczki sprze­
dam z wolr.um mieszka­
niem; 500 dcl. „wów — 
IC i tywa Tkacka 24. ipo- 
wiez 338C1

D YW A N Y  «myrneńskie — 
. tazyjnie „o Bprzedanva. 

Kampiana 7, I. i;, anek 
na prawo. s!208

PUCH i HERZE
w  r ó ż n y c h  g-atunka< h  n ^ f t a n i f i  s p r z e -  

d a ,e  2 n a n a  t  rn :a

R .  G E f t E H R ,  ^ s i n k z a  1 .
U w a « a  n a  (  -n a ©  ! " J f t j , 3 378

SZATKOWNICE KORBO­
W E  i ręczne. ŁOnECZKA 
DZIECINNA r iE n E  sza- 
motowane do 8AL, po­
leca M. Kien ki, Lwów — 
Kopernika 4. 34341

FRAK i SMOKING w do­
brym stanie ua szczupłe­
go, iredniego i.zrostu pa­
na do sj rzedania. Ul: 29 
Listopad; 1. 30, p.-rter, — 
rdziennie od u—i i od 2 

do 5 popołudnia. 9399
K UPIĘ  CY i RĘ w dofcr ,m 
stanie, możliwie kompletną 
szkolę i zbiór nnt Oferty 
„Sehlagzither" — poczta 
Telsztyn. 2862

OKAZJA! Płaszcz w kra­
ty cieplejszy sprrod.im za 
35 zł Podzalo 2, mieszka­
nie 2, parter. 34379.

t  SŁO W A ZAP VUĘTAĆ SOBIE 
ZEOARK1 G UTE R 71 Al SYK STU SK A  14.

KURTKĘ skórzaną dobrą, 
na szczupłego, wysogiego, 
okazyjnie kupię. Zgłoszę 
nia: uhwoyka, plac U nji 
Brzeskiej i od godzin. 14 
do W. 54275.

KOŁDRY. MATEI ACi 
r.dosioono i z morskiej tra 
wy. poleca i przerabia — 
Kiczales i Margulies, ul: 
Sykstuska 18. 2867

nflECH za .raniczny, okrą 
giy, ,-odwójny, mało uży­
wany tanio do sprzedania. 
Ślusurnia, Skarbkowsku 3> 

64323
OKa/JA! Salon mahonio­
wy, komoda antyczni — 
;_aty rzi -nowe, maszyna 
do szyn kryta sprzeda — 
„LA.MU8" Romanowii »> ?*•
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PULSA NYDLIK sam pierza 
dezynfekuje 

biali 
bez chlorku

Praum/sł Mydlarski i Perfumeryjny FRYDERYK PULS S. A . Uarizaura. Wierzbowa 11

D iA m iA sr n
KZęi nrjm&Ru 
I I M I V r R S \ l
m w w iu u i ł i ł łw ł i i iu u r
r o t / ^ u A t u e ^ u a X n ^  
nr ‘ jrr ’ rwdAue
d r ^ a ^ J ^ ę m i a ^ ę u r b  
r u y f y p t t  / i n c y m M o y

my r <rr N i r i ! 1
iiM fY E R S A L  POZNIAN

w ff i n r  AtCOadaen. pa/ro *aa

L 5

2861

(Jj M. 131.153/929. 11. Wydz.

Obwieszczenie.
"i-na m. Lwowa ma do sprzedania w  rewirach leśnych 

liotna Pniatyn powiat Przemyślany :
a) 856 sztuk dębów na pniu z korę, wraz z użytkiem po­

bocznym w B otir,
t ) 302 sztuk bukćw wraz z użytkism pobocznym wPnia-

tyr.i*,.
Of rtv mo ą być unoszone akie na zakupno samego drze­

wa materjałowego bez użytków pobocznych, w  tym jednak ra 
zie of renci pokry wa;ą również koszt z.rębu z własnych fundu- 
s ów. S rzeaa n s ąpi w diodze licrtacji ofe towej z terminem 
do wnoszeni pisemnych ofert dogndz. 12-tej ania 4 listopada 
1926 r. do Wydziału U. Magistratu, w  któiym to d iiu nas ąpi 
otwan ; ofert.

L- oferty należy dołączyć kwit na dowód złożenia w Ka­
sie r, ie' Kie, wadjum, wy noszącego 10% oferowane ceny kupna.

Eliiższe warunki lrcj^ącyjne przeglądnąć można w  II. Wy­
dziale Magistratu, w godzinach urzędowych.

M k G IS T A A T  K f tS L  S T O ł H . L W O W A .
Lwów, dnia 12. października 1926 r.

34830 J ó z e f  N eu m an n , m. p-

* r>« : i- r. . ■

Eias
ii

pi
N A  R A T Y I I  

EKSPORT DO 
CMEJ POLSKI

O tom any g o b e lln o -
o si yeu sprężynach, 

i*1 w yo l n o g a c h  po 
78 zł. 50 gr. na ..aty po 
10, zł. miesięcznic 1« i 
rata pobrana, — wysyła 
ki idem a p nade1 Ł

kadatku 5 d. 2(30 
WYTWÓRNIA M r i L J  

TAPlCtF UV.ANYC

.m n r
Lwów, B iJcl . >1 raka 3.

Nr. czeL. 149-950.

r.
p l j F j R f  F  wszelkie.'o rodz iju, p > cdyncze, oraz 
I I M l f c  k j1 > >letne urządzenia —  na j t ani e j  
. P O R O T I & U  4 ’ , S e n i e h r  34,>za gotówkę 

i na dogodnych warunAar i657.

SAMOCHODY P t A G  1"
s t a l i  n a  s l ^ a d s ł o  34339

Jeneraisa Mmmm JauieiiofuKa 7. TeLaus.

NIECH Sią ROZWIJA PRZEMYSŁ POLSKU 
,-P “  PSY A .  R A T  'S  W
w  sk on  Płtszcze Fre.jc. i  i t.d . — ■ ijlepi 
krój, najm v»zy system — wyaonuje pierwszo 
rzędnie pod gjra.aucją znany krai le . i jjr^owy 
I sywilny -s N N  CK. A t, ulii j  ?zeŻL . 
sk i 1. 1 a, boczna Łyczakowskiej. 343(9

KIBmOWNKTWO NASZil FIUI

i i  n i  iw t i o. n m .
O d dz ia ł L w ó w

powierzyliśmy naszemu urzędnikowi, P a itU  
Janowi Gorgonowł, Lwów, ulica 

K< moiniia 6.

Fiilz M  jm S, I. UpsR.
34473 Flitz StMll jllD. lu p .  llpń
Tol. 17-23. r«i. 17- as.
SRAPlOFi 11 - ^r* *  tubnm‘ 1 ordZ p ł y t yKraj. Łagr. ostatni' no w oćci tanecun 
poleca po cenach 
najniższych F-ma 
L  r ó w ,  J A G
r«85" Zlecenia 7. nrowincii odwrotnie. y M  ł784

flałwina Rosenmaii
G I C Ł L O N b K A .  17.

RADA N DZORC/ A ÓPÓŁK: AKC. .PEZET* 
P 1 SLEC INE ZAKŁADY BUDC tt LANE S. 4. 

we tfÓtWlE, Ul AKADEMICKA >3

m\u V Imiim Wane i i  A t
na d rteń  15. lf monada 19 26 '
0 godzinie 12-tej w południe do lokalu Spółki 
we Lwowie przy ul. A iademickie: 23, z r ustę­

pującym porzą I dem . sienny n.
1) Sprawozdania Dyrekcji i R dv Nadzor­

czej z czynności za rok ™23.
2) Przeołoż.-nje bilansa I rachunku straf

1 zysków za rok 1923.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjne'.
<) Ustanowienie honorarium dla cztonkdW 

Korni I rewizyjnej.
■) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej 

w m te jare ul ępujących.
6) W is l..

34416 Preze- Rady Nadzorczej:
Dr. L e o n a rd  S tah l mp. 

§ 14. Posiad nie 10 akr1! daje prawo do 
jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu.

§ 15. < ciem korzystania z prawa głoi,n 
należy złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dm 
przed terminem Zgromadzenia w kasie Spółki,

TapeiojuaUe pokoi,
story do okien, meble salonowe otomany, materace 
i t. p. — wyrabia nowe, prz rabia stare najtaniej;

L E O N  M A T W lJ O W S ft l
Pracownia taoicerska — Lwów, Chorążczyzn 24 

T-jiefon 10-y .  3 15

n. oirlośc p o c e t o w ą  o p ł a c o n o  r / c ł  U le m . Wydawca. ^Wiak Nowy* Społkc wyJawnlc*Ł
Oruku m Soółki druk. .Prasa** Lwów, Sokoła 4.


